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CENA 15 gr

5 bm. w Berlinie został uroczyście otwarty III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Fokój. Olbrzymi Stadion im. Ulbrichta zapełniły delegacje 
młodzieży 90 krajów.

Na trybunie honorowej zajęli miejsca: prezydent Pieck, premier Grote- 
wdhl, wicepremier Ulbricht, członkowie rządu NRD, przewodniczący Ra­
dzieckiej Komisji Kontroli, gen. Czujkow i członkowie korpusu dyploma- 
Ä^cznego z ambasadorem Puszkinem na czele.

Pochód młodzieży otwierała grupa sportowców, niosąca sztandar SFMD. 
Następnie defilowały kolejno delegacje młodzieży z całego świata. Pochód 
smykała młodzież niemiecka. Po przejściu przed trybunami młodzież 
Wtawiła się na stadionie. Nad morzem głów uniosła się 20-tysięczna 
Chmura gołębi — symboli pokoju.

Po otwarciu Zlotu na trybunę wszedł prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
który wygłosił przemówienie powitalne, przyjęte entuzjastycznie przez 
zebranych.

Prezydent Pieck oświadczył m.in.:
„III Światowy Zlot Młodych Bo­

jowników o Pokój — to jedyny w 
swym rodzaju wspaniały przegląd 
działalności i twórczej siły młodzie­
ży. Najwyższy sens Zlotu polega na 
tym, że daje on naoczne i promien­
ne świadectwo prostej, a jednak 
tak wielkiej prawdzie: RĘKOJMIĄ 
SZCZĘŚCIA NARODÓW JEST TO- 
KÓJ!

Kochani przyjaciele z całego świa­
ta! Sytuacja jest bardzo poważna. 
Amerykańsko - angielscy podżegacze 
wojenni, mimo doznanych klęsk, nie 
wyrzekają się jeszcze swych planów 
wojennych. Imperialiści i militaryści 
niemieccy i japońscy — są znowu u- 
zbrajani i mają być znów rzuceni 
przeciwko narodom.

Toteż najwyższym nakazem jest 
obecnie jak największe spotęgowa­
nie walki o pokój. Zobowiązują nas

do tego nie tylko okropności mi­
nionej drugiej wojny światowej i 
agresji amerykańskiej w Korei. 
Również wielkie perspektywy przy­
szłości, jakie otwiera pokój dla 
Szczęścia wszystkich narodów, są 
dla nas bodźcem do najwyższego 
wysiłku.
Postawmy sobie teraz, my wszyscy, 

młodzi i starzy przyjaciele pokoju ze 
wszystkich krajów, wielkie zadanie: 
pokażmy jak bardzo doniosłe jest u- 
trzymanie pokoju. Jestem przekona­
ny, że mogę oświadczyć w imieniu 
Was wszystkich oraz w imieniu mło­
dzieży świata: „Szczęście narodów 
wymaga pokojowego budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego“.

Socjalistyczny Zw. Radziecki daje 
wszystkim narodom promienny przy­
kład tego, co można zdziałać drogą 
pracy pokojowej dla szczęścia i do­
brobytu ludzkości. W krajach demo­
kracji ludowej i również w NRD re­

»Nie zawiedziemy zaufania naszego narodu«
a ■ ■ I ■ M A

Prezydent R.P. Bolesław Bierut o- 
trzymuje wiele listów od żołnierzy, 

■ podoficerów j oficerów Odrodzonego 
• Wojska Polskiego. Ostatnio nadszedł 

list od podchorążych, podoficerów i 
oficerów I i II baonu Centrum Wy­
szkolenia Kwatermistrzowskiego WP.

„Przesyłamy Ci, Najwyższemu 
Zwierzchnikowi Sił Zbrojnych i Pierw 
fizemu Obywatelowi naszej kochanej 
Ojczyzny — czytamy w liście — ser­
deczne żołnierskie pozdrowienia. Dum 
ni jesteśmy, źe przypadł nam zaszczyt 
stania na straży pokojowej pracy 
naszego narodu. Z bohaterskiej pra­
cy robotników i chłopów 
jących czerpiemy natchnienie 
tężonej służby w szeregach 
mistrzowskiego opanowania 

broni i sprzętu bojowego, do 
podnoszenia gotowości bojowej.

Dumni jesteśmy z tego, że — stojąc 
u boku niezwyciężonej Armii Radzie­
ckiej wraz z armiami krajów postępu 
i wolności — bronimy światowego 
pokoju, wolności i niepodległości na-

pracu­
do wy- 
WP, do 

naszej 
stałego

Na sir. 2

Herman i Mossor 
zeznają przed sądem

za- 
za-
do

alizujemy długoletnie plany pokojo­
wego rozwoju gospodarki narodowej 
i kultury. Plany te służą ukształtowa­
niu szczęśliwego życia ludzi i przy­
szłości narodów.

Walczyć ze wszystkich sił o po­
kój świata — oto wielkie ślubowa­
nie tego III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój w Ber­
linie. Natchnąć młodzież świata 
pałem dla pracy pokojowej oto 
danie, z którym powrócicie 
swych ojczystych krajów.
Kochani przyjaciele z całego świa­

ta! Przybyliście do nas, do stolicy 
Niemiec na III Zlot Światowy i na XI 
Akademickie Igrzyska Letnie. Widzi­
my w tym dowód uznania pokojowej 
polityki NRD, widzimy w tym szczyt­
ne zobowiązanie dla naszej młodzieży. 
Przeżycie tych dni zbratania młodzie­
ży świata, dni braterskiej przyjaźni 
ze sławną młodzieżą Zw. Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej, u- 
życzy Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
siły do jeszcze lepszego wykonania 
jej wielkich zadań, do jeszcze ofiar­
niejszej pracy na rzecz jednolitych, 
pokój miłujących i demokratycznych 
Niemiec, do jeszcze bardziej zdecy­
dowanej walki o utrzymanie pokoju.

Remilitaryzacji, zbrojeniom i bu­
dowlom wojennym w Niemczech 
Zach. przeciwstawimy pokojowy 
plan ogólnoniemieekiej gospodarki 
narodowej i rozwoju niepodzielnej 
kultury niemieckiej. A naród nie­
miecki, kształtujący swą przyszłość 
na drodze pokojowej pracy twór­
czej, będzie również dobrym sąsia­
dem i niezawodnym przyjacielem 
wszystkich narodów miłujących po­
kój.

W imhniu ndorizieży radzieckiej

młodzieży radzieckiej wiernego przy 
jaciela i bojowego towarzysza tej wal 
ki...

Złożeni wieńców u stóp 
Mauzoleum w Treptow

BERLIN (PAP). 6 bm. delegacje 
biorące udział w Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie od­
dały hołd pamięci bohaterów radziec­
kich, poległych w walce z faszyzmem, 
składając u stóp mauzoleum w Trep­
tow wieńce.

Tysiące dziewcząt i chłopców róż­
nych narodowości utworzyło olbrzymi 
pochód, niosąc wieńce, przybrane 
czerwonymi wstęgami.

Jako pierwsza złożyła wspaniały 
wieniec z czerwonych róż delegacja 
młodzieży radzieckiej. Pochyliły się 
.sztandary wszystkich narodów. Na­
stępnie złożone zostały wieńce od 
ŚFMD, MZS i delegacji poszczegól­
nych krajów.

W imieniu delegacji polskiej wie­
niec złożył przewodniczący Żarz. Gł. 
ZMP — W. Matwin.

A Dokończenie
na sir. 2

i

szej Ojczyzny przed zakusami impe­
rialistów amerykańskich.

Czerpiąc wzór i natchnienie z wiel­
kich synów narodu polskiego Mickie­
wicza i Słowackiego, Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego i Świerczewskiego, 
zapewniamy Cię, Obywatelu Prezy­
dencie, że nie zawiedziemy zaufania 
naszego narodu, nie będziemy szczę­
dzić sił, aby jak najlepiej ' wzorowo 
wywiązać się ze swych obowiązków“.

Już w niedzielę, dn. 12 b.m. rozpocznie produkcję Wielki Piec w
hucie „Kościuszko“. Obok nowej huty w Częstochowie jest to największa 
tegoroczna inwestycja naszego przemysłu metalurgicznego, a zarazem — 
największy piec hutniczy w Europie, Foto CAF

Nowe prowokacyjne posunięcie Ridgwaya

BERLIN (PAP). Przemawiając na 
uroczystości otwarcia Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie, se­
kretarz „Komsómołu“ Michajłow oś­
wiadczył m. in.:

„W tej uroczystej chwili, w obli­
czu przedstawicieli młodego pokolenia 
całego świata młodzież radziecka raz 
jeszcze oświadcza: młodzież każdego 
kraju walcząca o pokój i przyjaźń 
między narodami zawsze znajdzie w

Głosy prasy światowej
Dobitna odpowiedź dziennika moskiewskiego „Prawda“ na oświadczenie 

min. Morrisona znalazła szeroki od dźwięk w prasie światowej.
SOFIA (PAP). Dziennik „Robotni- 

czcske Dieło“ wyraża przekonanie, że 
odpowiedź „Prawdy“ oparta na nie­
zbitej argumentacji otworzy oczy 
tysiącom ludzi w krajach kapitali­
stycznych, w szczególności w Anglii. 
Odpowiedź ta zadaje kłam oszczer­
czym twierdzeniom Morrisona o sy­
tuacji w krajach demokracji ludowej.

BUKARESZT (PAP). Dziennik „Scan 
teia“ pisze: „Miażdżąca odpowiedź

Likwidacja szpiegowskiego spisku w Wojsku Polskim 

świadectwem siły ustroju ludowego— 
nową porażką międzynarodowej reakcji

MOSKWA (PAP), W przeglądzie 
wydarzeń międzynarodowych, w roz­
dziale pt ..Czujność miłujących po­
kój narodów“ pióra Korionowa. dzień 
nik „Prawda“ nawiązując do odby- 

' wającego się w Warszawie procesu 
kierownictwa organizacji szpiegow- 
sko-dywersyjnej w Wojsku Polskim, 
pisze m.in.:

„Zdemaskowanie tej grupy dywer- 
santów i szpiegów imperialistycznych 
wywiadów zagranicznych — stanowi 
nową porażkę zadaną siłom między­
narodowej reakcji.

Stała sie ona możliwa dzięki nieu­
stannemu wzrostowi czujności 
pracujących krajów demokracji 
dowej.

Rozgromienie spisku najmitów 
glo-amerykańskich podżegaczy

mas
lu-

an- 
wo- 

iennych w Wojsku Polskim i zlikwi­
dowani? podobnych ośrodków szpie- 
gowsko-dywersyjnych w innych kra­
jach demokracji ludowej jest oczywi­
stym świadectwem dalszego wzmoc­
nienia się ustroju demokracji ludo­
wej.

Osiągnięcia krajów demokracji lu­
dowej wywołują wściekłość w obozie ich agentów“«

im p rializmu Usiłując zawrócić wol­
ne narody z drogi budownictwa so­
cjalistycznego,’ międzynarodowa re­
akcja imperialistyczna liczy, przede 
wszystkim na terror polityczny, 
szpiegostwo i dywersję.

Korionow wskazuje, że główną ba­
zą wywiadów anglo-amerykańskich w 
Europie Wschodniej jest nikczemna, 
faszystowska klika Tito-Rankowicza.

Wiosną b.r. prasa zagraniczna do­
niosła o utworzeniu przy sztabie Ei­
senhowera ośrodka 
bloku atlantyckiego. Rządy USA. An­
glii i innych państw imperialistycz­
nych przeznaczają co roku coraz więk 
sze sumy na działalność szpiegowską. 
W Strasburgu otwarty zostaje nawet 
specjalny „uniwersytet“ szpiegowski, 
przygotowujący kadry dla „wojny po­
litycznej przeciwko krajom wschod­
nio-europejskim“.

Partie komunistyczne i robotnicze, 
masy pracujące krajów demokracji 
ludowej — stwierdza „Prawda“ — 
zdają sobie sprawę, że tego rodzaju 
taktyka wroga klasowego wymaga 
zwiększenia czujności i ostrożności w 
stosunku do zakusów imperialistów i

szpiegowskiego

TEKIN (PAP). Rokowania w Kaesong w sprawie rozejmu w Korei nie 
odbyły się 6 bm. wskutek nieprzybycia delegacji ONZ na posiedzenie.

Jak wiadomo, 5 bm. gen. Ridgway wysunął zarzut, że porozumienie 
w sprawie strefy neutralnej w Kaesongu zostało naruszone przez to, źe 
na obszar, gdzie odbywają się rokowania, wkroczył oddział straży ludo- 
dej. |

Ażeb}r nie dopuścić do przeszkód w 
rokowaniach, wynikających 
rodzaju przypadkowych i 
incydentów, gen. Kim Ir-sen 
Peng Teh-huei złożyli 6 bm. 
7 rano oświadczenie przez 
zapewniając, że tego rodzaju 
ty więcej się nie powtórzą i

z tego 
błahych 

i gen. 
o godz 

radio, 
incyden 

__  Ł . - wzywa­
jąc delegację ONZ do przybycia do 
Kaesongu i kontynuowania rokowań 
O godzinie 8 rano 6 bm. wysłana zo-

„Prawdy“ demaskuje całą kłamli­
wość wynurzeń Morrisona, odsłania 
oblicze tzw. „demokracji zach.“. Od­
powiedź „Prawdy“ odzwierciedla ol­
brzymią przewagę polityczną i mo­
ralną społeczeństwa socjalistycznego 
nad kapitalistycznym“.

LONDYN (PAP). Odpowiedź „Praw­
dy“ na oświadczenie Morrisona wywo 
łała wielkie zainteresowanie brytyj­
skiej opinii publicznej. Ukazała się 
ona w całości, wraz z oświadczeniem; 
brytyjskiego min. spraw zagranicz­
nych, w licznych dziennikach stołe­
cznych i prowincjonalnych.

Komentatorzy burżuazyjni usiłują 
„poprzeć“ obelgami i oszczerstwami! 
pod adresem „Prawdy“ niezręcznej 
i nieprzekonywające ataki ....
na na prawa i swobody demokraty­
czne w ZSRR i na radziecką polity­
kę zagraniczną. Jednakże dziennik 
konserwatywny „Daily Mail“ zmuszo­
ny jest uznać fiasko Morrisona. Dzień 
nik ten nazywa „nieprzemyślaną“ de-( 
cyzję Morrisona zamieszczenia arty­
kułu w „Prawdzie“.

Okazało się — pisze dziennik — 
że zamiast konia trojańskiego, któ­
rego Morrison chciał podrzucić Kre 
mlowi, była tu na wpół dzika szka­
pa, która mocno uderzyła samego 
Morrisona i boleśnie wierzgnęła nam 
wszystkim w zęby. * Mamy szczerą 
nadzieję, źe Morrison nic wykona 
swej pogróżki i nie napisze nowych 
artykułów dla „Prawdy“...
LONDYN (PAP). Dziennik irlandz­

ki „Irish Press“ poddaje krytyce oś­
wiadczenie Morrisona ogłoszone w 
„Prawdzie“. Stwierdza on, że min. 
brytyjski kłamie, twierdząc jakoby 
w Anglii nie groziło samowolne are­
sztowanie. Nie ma takiej wolności — 
pisze dziennik—w sześciu hrabstwach 
Irlandii północnej, gdzie rząd angiel­
ski sprawuje władzę zwierzchnią. 
Aresztuje się tam i więzi setki oby­
wateli na przeciąg tygodni, miesięcy 
i lat. nie wytaczając im żadnych‘'os­
karżeń. Każdy apel Morrisona lub.

jego kolegów do sumienia wolnego 
świata jest nowym przykładem tej 
szczególnej obłudy, w której celuje 
rząd angielski.

NOWY JORK (PAP). Spośród dzień 
ników burżuazyjnych tylko „New 
York Times“ ogłosił całkowity tekst 
oświadczenia Morrisona i odpowiedzi 
„Prawdy“, 
ne ____ . „ -
ryczne wzmianki, uzupełniając je na­
paściami na Zw. Radziecki.

Organ Komunistycznej Partii USA 
„Daily Worker“ stwierdza, że po od­
powiedzi „Prawdy“ obrócona została 
w niwecz cała kłamliwa mitologia o 
Zw. Radzieckim. Dziennik podkreśla, 
że zadane Morrisonowi przez „Praw­
dę“ pytania o wyjaśnienie istotnych 
celów antypokojowej polityki rządu la 
bourzystowskiego mogą być skierowa 
ne również do rządu Trumana.

KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Land og Folg“ pisze, że odpowiedz 
„Prawdy“ Morrisonowi rzuciła m. in. 

Morriso-' światło na istotny charakter planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego.

TEL AVIV (PAP). Prasa libańska 
uwypukla m. in. te ustępy odpowie­
dzi, w których jest mowa o morder­
czych zamachach w krajach Bliskie­
go Wschodu. Dziennik „Asz-Szark“ 
podkreśla, że Anglicy pozbawili wol­
ności szereg narodów arabskich. Tym 
czasem — pisze dziennik — wolny być 

l może tylko naród, który życzy wol- 
* ności innym Jakże w tych warun­
kach Morrison może się chełpić wol­
nością narodu angielskiego?

stała za pośrednictwem oficerów 
cznikowych pisemna odpowiedź 
delegacji ONZ.

Mimo to, delegacja ONZ ani

lą-, 
da

Mimo to, delegacja ONZ ani nie 
przybyła do Kaesongu, ani nie na­
desłała żadnej odpowiedzi. W wy-, 
miku tego, obrady w sprawie 
zejmu, które cały świat śledzi z 
ką uwagą, nie odbyły się w 
6 sierpnia.

Prawdziwe cele imperialistów
PEKIN (PAP). Centralna Agencja 

Telegraficzna Korei ogłosiła komuni­
kat stwierdzający,.że imperialiści ame 
rykańscy, przeciągając i przerywając 
rokowania w sprawie rozejmu w Ko 
rei, przygotowują się do rozszerzenia 
agresji.

Domagając się ustalenia Unii de- 
markacyjnej n<a północ od 38 równo­
leżnika," strona amerykańska twierdzi, 
że znaczna część obszaru Korei pół­
nocnej, jaką chce zagarnąć, potrzeb­
na jej jest rzekomo dla „celów obron 
nych“. Jest to kłamstwo tak oczywi­
ste, że nie wymaga nawet zdemento­
wania.

Komunikat stwierdza dalej, że zna- 
" • północnej jaki

r zagarnąć, nie 
jest niczym innym, jak bazą wypado­
wą dla rozszerzenia interwencji.

Ktokolwiek spojrzy na mapę Ko­
rei, przekona się z łatwością, źe

aaczenia iviuriisund 1 obszar Koreiwdy“. Inne dzienniki burzuazyj-NznY .ODSzar £5« 
wydrukowały jedynie fragmenta- , Amerykanie chc el.bj

J . . , • • • ___ ^a.c.4- innvm 13

ro­
ta- 
dn.

obszar ten stanowi dogodną baz^ 
wypadową dla ofensywy w kierun­
ku Chin i Zw. Radzieckiego. Oto 
w czym tkwi istotna treść żądania 
Amerykanów by linia demarkacyj- 
na przebiegała na północ od 38 rów 
noleżnika. Przeciągając i przerywa­
jąc rokowania w Kaesongu, ame­
rykańskie koła rządzące dążą ni© 
dp .pokoju, lecz do wojny.
Naród koreański — stwierc>a ko­

munikat — oświadcza stanowczę, żs 
nie odda zaborcom au ery kańskim ani 
piędzi swej ziemi ojczystej. Nic Ztlega 
wątpliwości, że wszystkie miłujące 
pokój narody świata potępią jak naj­
ostrzej imperialistów amerykańsKich, 
którzy mówiąc obłudnie o pokoju, 
dążą do przedłużenia i rozszerzeni» 
wojny, przynoszącej ko-rzyść monopo­
lom kapitalistycznym — prawdziwym 
władcom St. Zjednoczonych Nie ule­
ga także wątpliwości, że Amerykanie 
chcą utrzymać stan napięcia na Da­
lekim Wschodzie.

Naród koreański oświadcza raz 
jeszcze że jeżeli imperialiści amery­
kańscy, kierując się swym’ egoisty­
cznymi i agresywnymi planami, 
zerwą ostatecznie rokowania w 
sprawie rozejmu 
odpowiedzialność 
nich samych.
Naród koreański

nie chce wojny. Naród koreański do­
maga się sprawiedliwego ■ pokoju, 
opartego na poszanowaniu jego praw. 
Naród koreański chce jedności, wo> 
ności i niezależności swej ojczyzny.

B Dalszy ciąo 
na sir 2

agresywnymi 
rokowania 

w Korei, to cała 
za to spadnie

dąży do pokoju i

Zbrodnicze zamachy faszystów de Gaulle’a 
na demokratyczne wydawnictwa w Paryżu 

PARYŻ (PAP) W nocy z 4—5 sierp­
nia faszystowskie bandy spod znaku 
de Gaulle‘a dokonały w Paryżu za­
machów bombowych na lokale wy­
dawnictw demokratycznych i instytu­
cji kolportujących prasę demokra­
tyczną.

Bomby i granaty rzucone zostały do 
lokalu „Tow. Kolportażu Prasy De­
mokratycznej“, do gmachu demokra­
tycznego wydawnictwa „Zjednoczenie 
Wydawców Francuskich“, do lokalu 
księgarni Tow. Przyjaźni Francusko- 
Radzieckiej, oraz do lokalu „Ośrodka 
Kolportażu Książek i Prasy“.

Zamachów dokonano przy pomocy 
materiału wybuchowego i granatów 
•pochodzenia amerykańskiego. W.ybu-

chy spowodowały znaczne szkody. U» 
rządzenie lokali zostało zdemolowane 
a liczne książki i egzemplarze czaso­
pism demokratycznych uległy znisz­
czeniu.

Zbrodnicze zamachy faszystów wy­
wołały głębokie oburzenie wśród lud­
ności Paryża.

60 mil. zeszytów-30 mil. ołówków
otrzyma młodzież w nowym roku szkolnym

Centrala Handlowa Przemysłu Pa­
pierniczego w celu zaspokojenia w 
nowym roku szkolnym potrzeb mi­
lionów ueźniów, już w końcu czerwca 
br. przystąpiła do dystrybucji odpo­
wiedniej ilości wszelkiego rodzaju 
pomocy naukowych.

W nowym roku szkolnym sklepy 
detaliczne rozprowadzą m. in. prze­
szło 60 mil. zeszytów, 25 mil. bru­
lionów, pół miliona litrów atra­
mentu szkolnego, 30 mil. ołówkowi

grafitowych, 4 mil. bloków rysun­
kowych, wieleset milionów sztuk 
kartonów rysunkowych itp.
Poza sklepami sprzedającymi wy­

łącznie artykuły papiernicze j szkol­
ne — *w rb. pomoce szkolne rozpro­
wadzane będą również przez wszyst­
kie placówki „Domu Książki“, wiele 
placówek MHD j PSS w miastach, 
a na wsiach przez sklepy gminnych 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
Przygotowane są również towary dla 
spółdzielni uczniowskich w szkołach.

Już 10 mil. osób 
podpisało Apel Pokoju 
we Włoszech

RZYM. (PAP). — Włoski Komitet 
Obrońców Pokoju komunikuje, że do 
.31 lipca we Włoszech zebrano 
10.439.393 podpisy.

KOPENHAGA (PAP). — Do dnia 
5 sierpnia br. zebrano w Danii 
109.370 podpisów pod Apelem Świa­
towej Rady Pokoju. Kampania zbie­
rania trwa nadal.

Dziś w numerze:

Otwarcie XI Akademickich
Igrzysk Sportowych

w Berlinie

Spotęgowanie walki o pokój - Nowy i na.iwiększy

to najważniejsze zadanie młodzieży

Żołnierze piszą do Prezydenta R. P.

Odpowiedź »Prawdy« na oświadczeni Morrisona 
ODSŁONIŁA OBLICZE »DEMOKRACJI ZACHODNIEJ
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Od kolaboracji z hitlerowcami do służby na rzecz imperialistów

Haniebna droga zdrady i upadku
Oskarżeni Herman i Mossor zeznają przed Sądem Wojskowym

6 b.m., w szóstym dniu rozprawy przeciwko członkom szplegowsko-dy- 
wersyjnej organizacji w W.P. Sąd przesłuchał osk. Hermana i Mossora.

Herman przyznał się do winy 1 zło­
żył wyjaśnienia dotyczące zarówno 
jego działalności podczas okupacji, 
jak i przestępstw popełnionych po 
wyzwoleniu.

Podczas wojny Herman był począt­
kowo szefem biura studiów wywia­
dowczych w II oddziale, a później za­
stępcą szefa II oddziału Komendy 
Głównej A.K. W czasie powstania 
warszawskiego Herman brał udział z 
polecenia Bora - Komorowskiego w 
pertraktacjach z hitlerowskim gen. 
Rohrem w związku z przygotowania­
mi do kapitulacji Warszawy.

W lipcu 1945 r. osk., starając eię 
wstąpić do szeregów WP, złożył na 
ręce gen. Mariana Spychalskiego ob­
szerne sprawozdanie, dotyczące jego 
całej działalności w okresie okupacji.

Prokurator odczytuje fragmenty te­
go sprawozdania, w którym osk. Her­
man opisał szczegółowo przebieg 
pertraktacji z hitlerowskim gen. Roh­
rem.

W sierpniu 1945 r. osk. przyjęty zo­
stał do WP po szeregu rozmów z gen. 
Spychalskim, przy których obecny 
był Kuropieska.

Podczas tych rozmów omawiano, 
jak zeznaje osk., sprawę przyjmowa­
nia do wojska reakcyjnej kadry b. 
oficerów z emigracji, z obozów je­
nieckich i z AK.

W toku rozmów ze Spychalskim 
Herman polecił mu szereg b. ofice­
rów z II oddziałą Komendy Gównej 
AK — swoich najbliższych współpra­
cowników, którzy chcieli wstąpić do 
WP.

Dalszy ciąg zeznań Hermana doty­
czył okresu, kiedy zawiązywała eię 
organizacja konspiracyjna w WP, 
Oskarżony odbył wówczas — jak 
stwierdza — szereg rozmów z Kuro- 
pieską i Kirchmayerem.

Peislracja »dyskretna«
Na pytanie prokuratora, jaka by­

ła treść tych rozmów w odniesieiiiu 
do wojska — oskarżony wyjaśnia, 
że chodziło o wprowadzenie do woj 
ska reakcyjnych oficerów przed­
wrześniowych.

Pohieważ organizacja obawiała się 
że napotka to na sprzeciw, wobec 
tego — jak twierdzi oskarżony — 
„sprawa ta musiała być robiona, że 
tak powiem, w pewnej dyskrecji. 
Słowa „dyskrecja“ użył zresztą gen. 
Spychalski“.
Herman 1 Kuropieska postawili 

przed Spychalskim zagadnienie na­
wiązania kontaktu z Tatarem, jako 
znawcą kadr emigracyjnych. Jedno­
cześnie Herman oczekiwał na kontakt 
z Tatarem, aby rozpocząć prace or­
ganizacji dywersyjno - szpiegowskiej. 
Kontakt ten został wkrótce potem na 
wiązany przez Kuropieskę.

Prok.: Kuropieska przywiózł Jakieś 
dyrektywy Tatara?

■ Osie: Tak jest, dyrektywy rozwi­
nięcia konspiracji, utworzenia kierów 
nictwa z powołaniem m.in. Mossora, 
a następnie dyrektywy o przesyłaniu 
informacji o stosunkach w wojsku.

Herman oświadczył następnie, że w 
skład pierwszego kierownictwa orga­
nizacji dywersyjno - szpiegowskiej 
wchodzili: on, osk. Mossor, osk. Kirch 
mayer, Kuropieska. W wykonaniu dy­
rektyw Tatara — organizacja kon­
spiracyjna została rozbudowana.

Osk. zeznaje, że w lutym 1947 r. 
na zebraniu kierownictwa organiza­
cji, w którym wzięli udział Mos­
sor, Kirchmayer i oskarżony — zle­
cono mu prowadzenie wywiadu. W 
rozkazach, kierowanych do Herma­
na, Tatar nalegał, aby położyć na­
cisk na wywiad, skierowany prze­
ciwko Armii Radzieckiej. Równo­
cześnie Tatar nakazywał nawiąza­
nie łączności z organizacją podziem 
ną, kierowaną przez Radosława i 
Plutę — Czachowskiego. Kontakt 
ten nawiązany został w 1946 r. O- 
skarźony dowiedział się wówczas 
od Pluty-Czachowskiego, że prowa­
dził on robotę agenturalno-politycz- 
ną na terenie PPS. Herman zeznaje, 
że Radosław poszukiwał poparcia na 
terenie PPS dla swoich celów, po­
nieważ uważał, że Mikołajczyk już 
przegrał.
Odpowiadając na dalsze pytania 

prokuratora, osk. przedstawił prze­
bieg swej działalności wywiadowczej. 
Informacje zbierał on od członków 
swojej siatki w różnych instytucjach 
wojskowych. Sam Herman podawał 
meldunki szpiegowskie z terenu Szta 
bu Generalnego. Osk. zwerbował do 
•wywiadu m-in. osk. Romana. Informa 
cje szpiegowskie przekazywał oskar­
żonemu również osk. Jurecki. Spra­
wozdanie wywiadowcze oskarżony 
sporządzał w dwóch egzemplarzach, z 
których jeden wysyłany był do lon­
dyńskiego kierownictwa konspiracji, 
bądź za pośrednictwem Radosława, 
bądź też przez Kuropieskę. Pod ko­
niec 1947 r. Herman przekazał z po­
lecenia Tatara kierownictwo wywia­
du osk. Kirchmayerowi.

Jako przyczynę tej zmiany osk. po- 
daje rozporządzenie Tatara, który u- 
ważał, że w związku z rozszerzeniem 
wywiadu przeciwko Armii Radziec­
kiej, Kirchmayer będzie bardziej od-

■ powiednim kierownikiem.
W dalszym ciągu zeznań oskarżony 

stwierdza, że przed wyjazdem Mosso­
ra do Londynu, na jesieni 1946 r. od­
było się nagłe zebranie kierownictwa 
organizacji. Na zebraniu tym powie­
rzono Mossorowi przekazanie Tataro­
wi wezwania go do kraju. Przyjazd 
Tatara potrzebny był w celu prze­
prowadzenia autorytatywnych rozmów 
ze Spychalskim. Chodziło również o 
sprecyzowanie stanowiska organizacji 
wobec Mikołajczyka, gdyż Kirchma­
yer i Kuropieska uważali, że popiera­
nie Mikołajczyka jest już całkowicie 
bezcelowe.

poszczególnych punktów dowodze­
nia nie dawała możności uchwyce­
nia dowodzenia wojskiem.
Następnie oskarżony przedstawia 

Sądowi, na jakie elementy liczyła or­
ganizacja. Zasadniczą rolę miały speł­
nić wytypowane jednostki, 
do organizacji. Liczono się, 
część przedwrześniowych 
niezwiązana z organizacją, 
nie bierna j nie przeciwstawi się 
zamachowi stanu. Zdawano sobie 
równocześnie sprawę z niebezpieczeń 
stwa, jakie stanowi postawa reszty 
oficerów. Myślano też o represjach 
w stosunku do tych, którzy mogliby 
udaremnić zamach.
Liczono na r. 1948

Zapytany o termin planowanego 
zbrojnego wystąpienia osk. Herman 
oświadczył: „Ogólnie liczono na r. 
1948“. Szczegóły tej akcji omawiano 
na zebraniu kierownictwa konspira­
cji w osobach oskarżonych: Tatara, 
Kirchmayera, Hermana, Mossora i 
Kuropieski.

* Osk. dodaje, że moment wystą­
pienia uzależniony miał być od 
przebiegu wypadków politycznych, 
gdyż wojsko miało być tylko ewen 
tualnym zabezpieczeniem planów 
politycznych grupy prawicowo-na- 
cjonalistycznej.
W kwietniu 1948 r. osk. Herman, 

zgodnie z zamierzeniami organizacji, 
przeszedł na stanowisko szefa sztabu 
dowództwa wojsk lądowych, t.j. w 
tym właśnie czasie, gdy organizacja 
czyniła przygotowania do przewrotu.

Jako szef sztabu wojsk lądowych, 
Herman w dalszym ciągu uprawiał 
działalność szpiegowską i przesłał 
Kirchmayerowi 4 sprawozdania.

W dalszym ciągu rozprawy osk. 
Herman odpowiadał na pytania swo 
jego obrońcy — adwokata Biejata. 
W odpowiedziach starał się sugero-

należące 
że pewna 

oficerów 
pozosta-

wać, że nie jest zawodowym ofice­
rem wywiadu, a jedynie funkcje ta­
kie pełnił w okresie okupacji.

Na pytania obrońcy Mossora Her­
man stwierdził stanowczo, że osk. 
ten brał udział w zebraniach organi­
zacji dywersyjno-szpiegowskiej. Po 
raz pierwszy oskarżony zetknął się 
z Mossorem na terenie organizacji 
w marcu 1946 r.

Piewca Hitlera i sanacji
Następnie Sąd przystąpił do prze­

słuchania osk. Mossora.
Na pytanie Sądu, czy przyznaje *ię 

do winy, osk. Mossor stwierdził, iż 
przyz-naje się do napisania dwóch 
memoriałów do najwyższych władz 
niemieckich, co miało miejsce w o- 
kresie jego pobytu w obozie jeniec­
kim, zaś nie przyznaje się do przy­
należności do organizacji dywersyj­
no -wywiad owczej i do zbierania 
oraz przekazywania wiadomości.

W toku zeznań oskarżony stwier­
dził, iż przed wojną, jako ppłkownik 
współpracował z klubem „11 Listo­
pada“ i wygłaszał tam referaty.

Prokurator zgłasza wniosek o 
przyjęcie j zaliczenie w poczet do­
wodów rzeczowych sprawozdania z 
procesu Adama Doboszyńskiego na 
okoliczność czym był klub „11 Li­
stopada“ oraz książki, wydanej przez 
ten klub w 1938 r., napisanej przez 
Mossora p.t. „Dwudziestolecie odro­
dzenia Polski i jej drogi rozwojowe 
na przyszłość“ na okoliczność faszy­
stowskiej i prohitlerowskiej inspira­
cji politycznej osk. Mossora.

„Udział osk. Mossora — Jak 
stwierdził prokurator — w pracach 
organizacji pod nazwą klub „11 
Listopada“ ma bardzo istotne zna» 
czenie dla przestępczej działalności 
oskarżonego, wskazuje bowiem na

udział oskarżonego w faszyzacji 
przedwrześniowej Polski i prohitlc 
rowskiej inspiracji politycznej. 
Dalszą logiczną konsekwencją tego 
jest kolaboracja osk. Mossora w 
okresie okupacji oraz dywersja i 
szpiegostwo na rzecz imperializmu 
po wojnie.
Jak wynika z odczytanych przez 

prokuratora zeznań świadka St. Mie­
rzyńskiego, złożonych w toku proce­
su przeciw Dobo szyński emu, klub 
„11 Listopada“ był kopiórką, stwo­
rzoną pod opieką Rydza-Smigłego, 
która stanowić miała swego rodza­
ju wylęgarnię młodych ludzi, typu 
oenerowsko - faszystowskiego. Kie­
rownikiem klubu był osławiony min. 
Grabowski. Jego referaty, jak brzmi 
treść odczytanych zeznań — były to 
dosłownie peany na cześć faszymu i 
Niemiec hitlerowskich.

Następnie prokurator odczytuje 
fragmenty książki Mossora.

Książka Mossora przepojona jest 
słowami pochwały pod adresem sa- 
nacyjno-faszystowskiego reżimu ów­
czesnej Polski, pod adresem OZN-u 
i BBWR-u, wreszcie jest hymnem 
pochwalnym na cześć hitleryzmu i 

Memoriały do
Na pytanie prokuratora w dalszy ho 

toku zeznań oskarżony omawia treść 
dwu memoriałów, skierowanych przez 
niego do najwyższych władz niemiec­
kich oraz przyczyny, jakie nim kie­
rowały, gdy pisał te memoriały.

’ w-» TiaTHSanV ZO-Pierwszy memoriał napisany zo­
stał w 1941 r. w obozie Prenzlau, a 
drugi w r. 1942 w obozie Neubran­
denburg.

Osk. przyznaje, że memoriały były 
napisane w duchu proniemieckim i 
profaszystowskim. Proponowałem, że 
ja osobiście jestem gotów wziąć u- 
dzi<ał w pozyskaniu życzliwszej posta­
wy narodu polskiego w stosunku do 
Niemców. t t

Prok.: Czyli oskarżony konkretnie 
podejmował się zmienić nastawienie 
narodu polskiego do Niemców?

Łamiąc przeszkody stawiane przez podżegaczy wojennych

młodzi obrońcy pokoju docierają na Zlot
A 2^-1 a™—B**

Na wstędze wieńca od młodzieży 
amerykańskiej widniał napis: „Miłu­
jąca pokój młodzież amerykańska 
składa hołd pamięci poległych żołnie 
rzy radzieckich.

przygotowania do zamachu stanu
Następnym zagadnieniem, które po­

ruszył odkarżony, była sprawa przy­
gotowań w r. 1947 do zamachu stanu. 
Osk. obszernie opisuje te przygoto­
wania. W 1947 r. na zebraniu kierow­
nictwa organizacji stanęła sprawa o- 
gólnych przygotowań do opanowania 
Wojska Polskiego.

Wynikiem tych rozmów były ay-

rektywy Tatara. Organizacja dąży­
ła — jak zeznaje Herman — do te­
go, aby w odpowiednim momencie 
politycznym można było przejąć 
dowodzenie wojskiem. W lipcu 1948 
r. Herman referował Tatarowi, że 
sprawa ta nie jest „należycie po­
stawiona i żadnych szans nie daje“, 
wyjaśniając, że obsada personalna 
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Fiasko prób zatrzymania 
młodzieży

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi o nowej próbie zastosowania 
przemocy w celu niedopuszczenia 
młodzieży zachodnio - niemieckiej na 
Zlot w Berlinie. Mimo brutalności 
policji zachodnio - niemieckiej próba 
ta, podobnie jak wiele innych, dozna­
ła fiaska. W niedzielę po południu 
w pobliżu Travemuende zebrało się 
przeszło 800 chłopców i dziewcząt i w 
pewnej chwili na umówiony sygnał 
sformowało zwarte szeregi i wyruszy­
ło do linii demarkacyjnej między 
ßtrefami, niosąc sztandary NRD i SF 
MD. Silny kordon policji Lehra nie 
był w stanie zatrzymać pochodu mło­
dzieży, zdążającej na Zlot berliński.

Władze amerykańskie, angielskie 
i francuskie oraz policja austriacka zä 
trzymały w Austrii około dwóch tys. 
delegatów, udających się na Swiato-

LONDYN (PAP). Przewodniczący R.^ Michel, 
delegacji młodzieży angielskiej zatrzy 
man ej w Austrii przez władze ame­
rykańskie, Ch. Ringrose zakomuniko­
wał przez telefon korespondentowi 

dziennika ,,Daily Warlker“, że w odle­
głości 60 km .od Linzu amerykańskie 
władze wojskowe zatrzymały pociąg, 
którym jechała delegacja na Zlot Mło 
dych Bojowników o Pokój.

Korespondent „Ce Soir“ donosi z 
Innsbruku, że 2 tysiące zatrzymamych 
tam francuskich i angielskich delega­
tów na Zlot w Berlinie jest zdecydo­
wanych dotrzeć do Berlina i wziąć 
udział w festiwalu pomimo wszelkich 
brutalnych przeszkód, stawianych im 
przez władze okupacyjne.

Haymonds Dien aresztowana 
w Belgii

PARYŻ (PAP). Policja belgijska za 
trzymała w Brukseli grupę francus­
kich obrońców pokoju, udających się 
na Zlot do Berlina, przetrzymała ich 
w areszcie przez cały dzień i odsta­
wiła z powrotem do granicy francu­
skiej. Wśród aresztowanych znajdo­
wała się Raymonde Dien, oraz wdo­
wa po wielkim pisarzu i bohaterze

Belgijscy obrońcy pokoju zorgani­
zowali manifestację na dworcu w 
Brukseli, gromadząc się wokół pocią­
gu, w którym odsyłano aresztowa­
nych do granicy francuskiej.

LONDYN (PAP). Do Anglii wróciło 
14 Anglików, którzy udawali się na 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój, 
drogą okrężną przez Belgię i Czechosło 
wację. Policja belgijska jue pozwoliła 
im wsiąść do samolotu, odlatującego 
do Pragi i zmusiła do powrotu do 
Anglii.

NOWY JORK (PAP). Syn Paula 
Robesona w oświadczeniu dla prasy 
stwierdził, że nie może wziąć udziału 
w III Światowym Zlocie Młodych Bo­
jowników o Pokój w Berlinie, ponie­
waż Dep. Stanu odmówił mu pasz­
portu.

„Uważam — oświadczył on — że je 
dynie rząd opracowujący plany woj­
ny i prowadzący politykę ucisku mo­
że posunąć się do tego, by przeszka­
dzać młodym Amerykanom w zetknię 
ciu się z młodzieżą innych krajów“.

faszyzmu. Hitlerowską organizacją 
„Kraft durch Freude“ w książce 
swej oskarżony nazywa, organizacją^ 
zmierzającą do dania ogółowi rado­
ści życia. W książce tej oskarżony^ 
podkreśla również wielkie zasługi 
Goeringa.

„Osk. Mossor — stwierdza prokur 
rator — oddał do druku tę książkę w 
końcu r. 1928, w chwili gdy nad 
Polską zawisło śmiertelne niebez­
pieczeństwo agresji hitlerowskiej^ 
W książce tej osk. Mossor mówi o 
dwóch wielkich próbach, które prze 
szedł naród polski. „Próby“ te oskarż 
żony wysoko ocenił. „Pierwsza 8 
tych prób — mówi prokurator — to 
awantura, organizowana przez fa* 
szyzm polski przeciwko Litwie, dru­
ga — haniebny współudział sanacji 
pod hitlerowskie dyktando w grzeba^ 
niu wolności bratniego narodu cze^ 
chosłowackiego.

Mossor więc — kontynuuje pro* 
kurator — już wówczas przyłożył 
rękę do tragedii narodu polskiego 
we wrześniu 1939 r.“. I
Sąd po naradzie postanowił doptw 

ścić dowody, przedłożone przez oska| 
życiela.

hhiermów
Osk.: Nie podejmowałem się, bo tęj 

nie było w mojej mocy, ale chciałem 
wziąć udział w zmianie nastawienia 
na korzystniejsze.

Jak wynika z da/lszych zeznań o* 
skarżonego, zostawił on sobie kopia 
obu memoriałów, które następnie znJ 
szczył, gdy wTrócił do kraju, gdyż, jalę 
twierdzi, — „wstydził się tych memo­
riałów“. W r. 1943 wystosował ra-4 
port do gen. Sosnkowskiego, w któ* 
rym doniósł o napisaniu wyżej wspo* 
mnianych memoriałów.

„Napisanie tych memoriałów — m<5 
wi osk. Mossor — było ciężkim błę^ 
dem politycznym“. Ä |

Prokurator odczytuje następnie U 
fotokopii fragmenty raportu, przęsłu 
nego przez Mossorä do gen. ŚosnkoT^ 
skiego, w którym donosi, że złożył 
Niemcom dwa memoriały oraz pracę 
strategiczno-historyczną. W raporcie 
tym Mossor szczegółowo omówił treść 
memoriałów. i

M.in. w raporcie tym oekariony 
sze o obozie, w którym przebywał! 
„Jako ostatnią próbę niemieckich! 
władz wojskowych jakiegoś pozyska­
nia Polaków, utworzono nowy oflag 
ósmy, gdzie proponuje się oficerom 
zwolnienie z niewoli. Traktowanie nią 
zwykle łagodne, rezultaty słabe.

Wyjaśniając sprawę napisania obut 
memoriałów, jak również treść napi* 
sanego do Sosnkowskiego raportu, 
skarżony stwierdza, iż szukał dla Pol 
siki drogi do jakiegoś ustabilizować 
nia. „To był etap poszukiwania lep* 
szej doli dla Polski, sposobu odwróć 
ce<nia klęski od narodu polskiego“, i

Prok.: Istotne Jest w związku $ 
tym, co mówi osk. Mossor, ±e dltf 
przecięcia łańcucha klęsk narodu poić 
skiego, oskarżony zwracał się właśsiSel 
do okupanta hitlerowskiego, od któć 
rego naród polski doznał najwięcej 
nieszczęść i klęsk.

Na pytanie swego obrońcy, ezynü 
tłumaczy oskarżony fakt że zeznający, 
dotąd oskarżeni wymieniali niejedno« 
krotnie jego nazwisko, jako członka 
organizacji dywersyjno - szpiegowć 
skiej, oskarżony nie umie dać odpo-4 
wiedzi. |

Na tym przewodniczący zerządzlj 
przerwę popołudniową. |

Amerykanie wzmagają działania wojenne

ł

*

Na sali sądowej

Logika zdrady
Hitlerowski generał von dem Bach, *dzej czy później pójdziemy 

składając w Norymberdze zeznania 1
na temat okoliczności związanych z 
likwidacją powstania warszawskiego, 
m. in. przytoczył epizod świadczący 
o postawie prostych żołnierzy powsta­
nia. Wzięty w czasie powstania do nie­
woli młoda łączniczka, której ofiaro­
wano wolność w zamian za przekazanie 
sztabowi powstania propozycji ka- 
pitulacyjnych, stanowczo odmówiła, 
wybierając niewolę.

Gdy w szóstym dniu procesu prze­
ciwko dywersyjno - szpiegowskiemu 
ośrodkowi działającemu na terenie 
Wojska Polskiego zeznawał os-k. Her­
man ps. Bogusławski i gdy opowia­
dał o osobistych rozmowach i per­
traktacjach z hitlerowskim sztabem 
likwidującym powstanie — gdy w 
wyniku pośrednictwa jaśnie pani 
hr Tarnowskiej zasiadł jako przed­
stawiciel Bora Komorowskiego w 
niemieckiej kwaterze — z całą wy­
razistością raz jeszcze dostrzec można 
było ten kontrast dzielący akowską 
„górę“ od tysięcy uczciwych AK-ow- 
ców.

Niezbyt długo szef operacji na od­
cinku Warszawa Południe, gen. Rohr 
przekonywać musiał swego „przeciw­
nika“

— Powstanie osiągnęło już dosta­
teczny rozgłos i spełniło cele propa­
gandowe — perswadował Rohr Her­
manowi, a cokolwiek byście o tym 
sądzili, przekonani jesteśmy, że prę-

razem
przeciw bolszewikom...

I wiadomo, wkrótce potem Bor 
„skapitulował Warszawę“ podejmo­
wany z wszystkimi honorami przez 
Niemców.

* •
W obozach jenieckich rozwijał swo 

ją działalność osk. Moss-or.
Zeznawał on po osk. Hermanie, u- 

siłując wykrętnie zaprzeczyć oskar­
żeniu o udział w kierownictwie kon­
spiracyjnego ośrodka. Wbrew logice 
dowodów, wbrew oświadczeniom 
wszystkich współoskarżonych, którzy 
przytaczali szereg przykładów i fak­
tów uczestniczenia Mossora w kie­
rownictwie dywersyjnego ośrodka — 
„na upartego“ zaprzeczał faktom. 
Przyznał się natomiast całkowicie 
do złożenia dwóch memoriałów do 
hitlerowskiego dowództwa — przy­
znał się dlatego, że prokurator posia­
da fotokopię jego depeszy w tej 
sprawie i raportu przesłanego 
Sosnkowskiemu.

Cóż to za memoriały? Gdy w 
ju terror hitlerowski rozpalony 
do białości, gdy każdej nocy i
dego dnia od kuli i topora ginęły 
tysiące patriotów — Mossor złożył 
memoriały utrzymane w tonie pro­
faszystowskim i prohitlerowskim pro 
ponując Niemcom osobiste współ­
działanie w „zmianie nastawienia 
narodu polskiego do okupanta“. Per-

spektywą tej koncepcji miał być an­
tyradziecki legion złożony z polskich 
jeńców wojennych — a on, Mossor

- wyrósłby na rodzimą 
Własowa z Quislingiem.

Nadzieje te spaliły na 
obozu utworzonego dla 
oboizu o znacznie lżejszym regula­
minie i znacznie lepszych warunkach 
życiowych — zgłosiło się kilku za­
ledwie osobników. On sam zresztą 
widząc całkowite fiasko swych po­
czynań zażądał, by ponownie przeka­
zano go do macierzystego obozu.

Tak to zakończył ten etap kariery 
Mossor, który pod koniec 1938 roku 
jeszcze wygłaszał prohitlerowskie od 
czyty w faszystowskim klubie „11 li­
stopada“, i który w wydanej przez 
ten klub książce w przededniu woj­
ny gloryfikował hitlerowskie Niem­
cy, Goeringa, - - - “
i tęsknotę do wspólnego 
„Drang nach Osten* 
Zw. Radziecki.

kombinację

panewce. Do
ochotników,

„Kraft durch Freude“ 
z Hitlerem 
marszu naa

gen.

kra­
by!

każ-

Gdy berliński cios Armii Radzieckiej 
pokrzyżował plany i gdy zmieniła się 
konstelacja sił,- n.a niebie kolaboran­
tów, zawodowych szpiegów i dywer- 
santów — wschodzi nowa konstela­
cja amerykańskich gwiazdek. Oskar­
żeni Herman i Mossor, Tatar i Utnik, 
Kirchmayer i Nowicki — łapią no­
wy wiatr. Zmieniły się tylko warun­
ki, a nie sedno i istota sprawy i 
walki klasowej. Z równą łatwością 
ci, którzy znajdowali wspólny język 
z hitlerowskimi Niemcami, teraz 
przeciw narodowi polskiemu dogadu­
ją się z nowym, drapieżnym imperia­
lizmem amerykańskim i jego brytyj­
skimi ogniwami wywiadu.

Łączność szpiegowsko-dywersyjnej 
grupy szła dwoma kanałami. Przez 
ambasady: brytyjską i amerykańską 
i via podziemie. Przez tych, którzy 
na arenie światowej dyskryminowali 
gospodarczo nasz kraj, przez tych, 
którzy raz po raz na arenie politycz­
nej występowali przeciw naszym 
Ziemiom Odzyskanym — i przez tych, 
którzy zza węgła mordowali działa­
czy postępowych 1 żołnierzy strzegą^ 
cych bezpieczeństwa i praworządno­
ści.

Logika walki klasowej, logika wal 
ki przeciw Polsce Ludowej, prowa­
dziła od kolaboracji z niemieckim 
faszyzmem, od prowokacji i dywersji 
antyludowej — do służby na żołdzie 
Intelligence Service i brudnej roboty 
na rzecz •wrogów Polski.

Na tej samej płaszczyźnie, na któ­
rej stali oskarżeni — dziś na Zacho­
dzie spotykają się Guderiany i An- 
dersy z Eisenhowerami i Montgome- 
rymi — i lk»to wie czy w swoich „at­
lantyckich naradach“ nie posługują 
się materiałami, których dostarczało 
im przeciw Polsce — dobrane grono 
z ławy oskarżonych.
Gdy Moss-or zapoznaje dziś Trybu­

nał ze swymi dawnymi „błędnymi“ 
— jak mówi — koncepcjami politycz­
no-wojskowymi — gdy mówi o si­
łach organizacji europejskiej z Niem 
cami włącznie — o siłach — skiero­
wanych przeciw Zw. Radzieckiemu— 
to odnosi się wrażenie, że oto anglo­
saski emisariusz uzasadnia doktryny 
Paktu Atlantyckiego.

Plany opanowania Polski i podpo­
rządkowania jej siłom wojny — zo­
stały pokrzyżowane. Wspólna droga 
oskarżonych zakończyła się wspólną 
lawą oskarżonych. J

J.R.

BDokofLczeni^ 
ze sir. 1

"PEKIN (PAP). Podczas gdy w Kae 
songu delegaci USA odrzucają rozsąd­
ną propozycję ustalenia wojskowej li­
nii demarkacyjnej na 38 równoleżniku 
— amerykańskie wojska napastnicze 
i oddziały armii lisynmanowskiej 
wzmagają na froncie działania ofen­
sywne. Na froncie wschodnim wojska 
amerykańskie kilkakrotnie od 27 lip- 
ca atakowały zaciekle w rejonie na 
północny wschód od Jangku. Wojska 
ludowe odparły te ataki, zadając na­
pastnikom znaczne ^traty. Nieprzyja­
ciel ściąga obecnie posiłki, by zastą­
pić te oddziały, które poniosły naj­
większe straty. Wszystko wskazuje na 
to. że napastnicy będą w dalszym 
ciąga prowadzili akcję zaczepną w 
kierunku północnym.

W okresie pomiędzy 21 i 31 liipca na 
pastnicy stracili w zabitych, rannych 
i wziętych do niewolą ok. 5.200 żoł­
nierzy i oficerów, w tym przeszło 
2.900 Amerykanów.

Ciężkie straty poniosło także lot­
nictwo amerykańskie. W okresie 10 
dni strącono lub uszkodzono na fron­
cie i zapleczu 106 samolotów nieprzy­
jacielskich.

Barbarzy ńskle hombardewanie 
Phenianu

PEKIN (PAP). Jak podaje agencja 
Nowych Chin 3 bm. rozgłośnia tokij­
ska nadała komunikat „dowództwa 
sił zbrojnych ONZ w Korei“ dono­
szący, że w nocy z 1 na 2 sierpnia 
„samoloty ONZ zrzuciły dziesiątki 
bomb na magazyny wojskowe w re­
jonie Phenianu“.

Ogłaszając ten komunikat, fałsze­
rze ze sztabu Ridgway‘a próbowali 
ukryć fakt bestialskich bombardo-

wań Phenianu, dokonywanych w ot 
statnich dniach przez samoloty amU 
rykańskie. Z Phenianu donoszą, iw 
w nocy z 1 na 2 sierpnia samoloty, 
amerykańskie dokonały na to mia-* 
sto nie mające żadnych obiektów! 
wojskowych — trzydziestu pięciu ruf 
lotów, zrzucając znaczną część bomlj 
burzących i zapalających. j

W okresie ostatnich dwóch ty< 
godni ponad tysiąo samolotów 
amerykańskich bombardowało Fhe 
nian, zrzucając taką samą ilość 
bomb, jaką zrzuciły poprzednio 
przeciągu półtora miesiąca.
Takie są fakty, demaskujące kłanM 

stwa fałszerzy ze sztabu Ridgway'a» 
według których w Phenianie bombar 
dowane są rzekomo wyłącznie obiekt 
ty wojskowe.

Zatopśenis n;eprzyjacielskiego 
kontriorpedowca

PEKIN (PAP). W komunikacie ogłd 
szonym 6 bm. w Phenianie dowódz­
two naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej donosi, że oddziały koreańskich 
wojsk ludowych i ochotnicy chińscy 
odpierają na poszczególnych odcin­
kach frontu ataki nieprzyjaciela.

5 bm. wojska ludowe zatopiły u wy 
brzeży wschodnich kontrtorpedowiec 
nieprzyjacielski, a inny uszkodziły. 
Okręty te wtargnęły do rejonu Won- 
sanu i otworzyły ogień na osiedla nad 
brzeżne mordując ludność cywilną.

6 sierpnia lotnictwo amerykańskie 
znów dokonało nalotów na Pheniän, 
Nampho, Wonsan, Andżu i inne mia­
sta w barbarzyńską sposób bombardu 
jąc i ostrzeliwując z broni pokładowej 
obiekty nie mające żadnego znaczenia 
militarnego. Wśród ludności cywilnej 
są ofiary.

Artyleria przeciwlotnicza armij lu­
dowej zestrzeliła pięć samolotów nie* 
przyjacielskich.

1947
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Dlaczego nie spopularyzowano?
z Żywg, bo poglądowa, ilustrowana 
planszami, makietami i ciękawymi 
eksponatami nauka bezpieczeństwa i 
higieny prący, wydawałoby się. 
zainteresuje wiele osób. Tymczasem 
ze zdziwieniem przekonałam się, że 
pierwszy w Polsce Gabinet Dydakty­
czny B. i H. P., uruchomiony jeszcze 
w maju br. na rynku Starego Mia­
sta przez Zjednoczenie Budownictwa 
Mieszkaniowego 3 „KAM“ w War­
szawie, nie cieszy się dużą frekwen­
cją. Pojedyncze osoby trafiają tu 
przypadkowo, a wycieczki — bardzo 
rzadko.

Gabinet podzielony jest na dwa 
działy: higieny i bezpieczeństwa. W 
pierwszym są cztery plansze chorób 
zawodowych — pylicy, przepukliny, 
gruźlicy i odmrożeń — omawiają ich 
przyczyny, skutki i zapobieganie. Da 
lej — plansze wskazują, jakie części 
ciała są najbardziej narażone na chę 
roby i uszkodzenia oraz informują, ja­
kie n-ależy stosować środki ochronne 
(rękawice, okulary itd.). Inne wresz­
cie pokazują, jaka jest dobra i jaka 
zła odzież w pracy, dobre i złe umy­
walnie, hotele, kuchnie itd. (nowo­
czesna kuchnia wg. wzoru Gabinetu 
uruchomiona zostanie w najbliższych 
dniach na Starym Rynku dla pracow 
ników „KAM-u“).

* O znaczeniu kondycji fizycznej pra 
cewników mówią trzy dioramy — 
gabloty. A obok wzór całodziennego, 
racjonalnego jedzenia w okresie let­
nim (modele potraw z gipsu).

Salę bezpieczeństwa pracy wypeł­
niają plansze, przedstawiające do­
brze i źle wykonywane prace posz­
czególnych robotników, z uwzględnię

niem środków bezpieczeństwa j pląs 
tyczny model wzorowego zagospoda­
rowania terenu budowy.

Na terenie Gabinetu Wydział B.H. 
P. przy ZBM 3 „KAM“ organizuje od

Co za dużo,
Ciechocinek jest obecnie miejscem 

wypoczynku i leczenia ludz( pracy 
Dawne prywatne wille i pensjonaty 
zamieniono na sanatoria i domy lecz 
nicze. Zorganizowano również ośrodki 
kliniczne pod opieką lekarzy z war­
szawskiej Akademii Medycznej.

Obok tych osiągnięć zwracają jed­
nak uwagę liczne zaniedbania ciecho­
cińskiego uzdrowiska. W niektórych 
łazienkach podczas kąpieli płaty 
tynku ze ścian i sufitu spadają do 
wanny. Uszkodzone zegary piaskowe 
nie pozwalają na dokładne określenie 
czasu kąpieli. Brak jest obok tężni za­
słon od słońca j deszczu. Wskutek te­

go kuracjusze,, wdychający tu słone 
powietrze, „wędrują“ z ławkami pod 
krzewy, szukając osłony i niszpząc 
trawniki oraz kwietne szpalery.

Kierownictwo uzdrowiska powinno 
zwrócić uwagę, że pacjenci często w 
niedopuszczalny sposób łączą poszcze­
gólne zabiegi, stosując np. w jednym 
dniu kąpiel kwasowęglową i cieplicę, 
lub okłady borowinowe i kąpiel w 
basenie. Takie zestawienia wcale n(e 
są korzystne dla zdrowia i należałoby 
kontrolować, jak wykonywane są 
wskazania lekarzy.

Gdy zbliża się zakończenie turnusu 
leczniczego, kuracjusze ze strachem 
myślą o powrocie. Ze strachem, bo w 
jedynym bezpośrednim wagonie do 
Warszawy i Łodzi tłok panuje niesa­
mowity właśnie w dniu zakończenia

RADIO
sierpnia 1951 r. (środą)
m
solistów 1.30 Aud, dla obo-

I

1 września szkolenie robotników 
zakresie B.H.P. Warto, aby i Gabinet 
i szkolenie spopularyzować wśród 
wszystkich pracowników warszaw­
skich. D. W.

W
Niechaj sport służy sprawie pokoju

Otwarcie XI Igrzysk Akademickich w Berlinie
to niezdrowo
turnusu. Ponieważ terminy te nie ule 
gają zmianom, Dyrekcja Kolei mogła 
by w najbardziej „gorących“ dniach 
doczepiać jeszcze jeden wagon bez­
pośredni. Dr W.K.

(nazwisko i adres znane Redakcji)

nie-

Dalsze rekordy
tu Spartakiadzie W. P.

Nowe rekordy wojska, mimo 
sprzyjających warunków atmosferycz
nych były plonem wczorajszego dnia 
Spartakiady WP. Rekordy ustanowi­
li: Ogłoblin na 110 pł. — 16,0 i Har- 
mata (Mar) w kuli — 13.15. 100 m 
wygrał Anioła (W-wa) — 11,0, trój- 
skok Iwański (Kr.) — 13.24. Dobre 
wyniki osiągnęły sprinterki Jesionow- 
ska (W-wa) i Dukiet (Wr.), które uzy 
skały w finale po. 12,9. Oszczep wy­
grała Dobrzycka (W-wa) — 34,27.

W konkurencjach pływackich zwy­
ciężyli: 100 klas. A — Breiter (Wwa) 
1:22,2, 100 klas. B — Szołtysek (Kr.) 
1:17,4, 100 na boku — Minartowicz
(Lot.) 1:17,5, 200 grzb. — Zombek
(Kr.) 2:48,9, 400 dow. — Prządo (Kr.) 
5:27,2.

z udziałem delegacji 40 narodów
6 bm., w drugim dniu Zlotu Młody ch Bojowników o Pokój, na stadionie 

im. Ulbrichta nastąpiło otwarcie 
O godz. 15.00 przybył 
Ulbricht.

na stadion
XI Akademickich Igrzysk Sportowych, 

owa cyjnie witany wicepremier NRD

W chwilę potem 
wielobarwna defilada 
dentek 40 narodów. Defiladę otwierał 
poczet sztandarowy, złożony z 300 gim 
nastyków w białych kostiumach. Za 
nimi postępują w kolejności alfabe­
tycznej reprezentacje poszczególnych 
krajów. Przed 80 tysiącami rozentu­
zjazmowanych widzów defilują tysią­
ce młodych sportowców w wielobarw 
nych strojach. Mienią się barwami 
tęczy różnokolorowe stroje maszeru­
jących — kremowe studentów radziec 
kich, biało-czerwone Polaków, brązo­
we Koreańczyków, granatowe Angli­
ków, błękitne Węgrów itd. Na wi­
dok ekipy radzieckiej wszyscy pow- 
stają z miejsc, z piersi wznosi się 
okrzyk: „Stalin, Stalin!“ Do ekipy poi 
skiej, jednej z najliczniejszych, wy­
ciągają się dłonie tysięcy widzów 
i rozlega się okrzyk: „Freundschaft— 
Bierut“. Gorącą owacją witani są stu­
denci chińscy, vietnamscy i z Niemiec 
zachodnich. .

rozpoczęła się 
studentów i stu

Ekipy młodych sportowców usta­
wiają się w środku stadionu. Otwar­
cia Igrzysk dokonuje wicepremier 
Ulbricht.
PRZEMÓWIENIE WICEPREMIERA

ULBRICHTA
szczęśliwa okoliczność — 

m. in. wicepremier Ul­
żę XI Akademickie Igrzy-

Echa sportowej niedzieli

na dzień 8
Na fali 1322
8.00 Koncert ______  __ __________

Sów młodzięzowych 9.45 Informacje 9.50 
Muzyka 10.55 „Trzeci schron“ — fragm. 
opow. B. Kuczyńskiego 11.15 Sprawozda­
nie z procesu org. dywersyjno-szpiegow- 
skięj 12.45 „Na swojską nutę“ 13.15 Przer­
wa 15:30 Aud. dla dzięci 16.20 Koncert 
p. d. Tarskiego 17.45 Skrzynka technicz­
na 18.00 Kompozytor Tygodnia — Fryde­
ryk Smetana I8.40 „Bolesław Prus“ — 
montaż lit. 19.00 Koncert masowy 
„Z III Światowego Zlotu Młodych 
jowników o Pokój w Berlinie“ 20.45 Od­
powiedzi „Fali 49“ 
nowęki 21.20 Aud.
Państwowej Nagrody Artystycznej 
dżinie muzyki“ 22.00 Sprawozdanie 
cesu 22.30 Muzyka.

Na fali 367 m
6.15 Sprawozdanie z procesu 6.50 

ka 13.30 Muzyka dla wszystkich 14.30 
„Podwórzowe dramata“ — dc. opow. 
Dygasińskiego 14^0 Koncert p. d. Górzyń­
skiego 16.20 Dziennik warszawski 17.15 
Skrzynka ogólna 17.30 Muzyka 18.00 Fe­
lieton 18.15 Koncert życzęń 20.00 Transm. 
z III Światowego Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój w Berlinie — „Wielki 
program narodowy młodzieży radzieckiej“ 
21.45 „Wspomnienia robotnicze“ 22 00

z procesu 21.30 Muzyka ka- 
Koncert z Czechosłowacji.

FALACH 
języku polskim 25, 31, 42,

Sprawozdanie
meraina 23.10
NA OBCYCH

Moskwa w
256, 1063 m

Audycje: 11.15, 17.30, 19.30, 21.00, 22.30—
23.00 Koncert.

Moskwa 1935, 1734, 433 m
13.45 Program dnia 18.30 Historia WKP(b)

19.00 Koncert 20.15 Audycja literacka.

Berlin — miasto III Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój i XI Akademi­
ckich Mistrzostw Świata przez nie­
mal dwa tygodnie będzie przykuwał 
uwagę sportowców polskich. Nie­
dzielna uroczystość otwarcia Zlotu 
zamieniła się w wielką pokojową de 
filadę młodzieży. Wśród 90 narodów 
kroczyła również delegacja sportow­
ców polskich gorąco witana przez 
mieszkańców Berlina.

Zawody sportowe rozpoczynają się 
w dn. 7 bm. Meldunki z Berlina za­
powiadają, że poziom zawodów bę-

20.25
Bo-

20.55 Koncert Chopi- 
z cyklu: ,,Laureaci 

w dzie 
z pro-

Muzy-

G. ZBIGNIEW — Je*li ukończył Pan 
liceum handlowe II st., to przysługuje 
Panu tytuł techniką. Ukończenie liceum 
I st. nie uprawnia do żadnego tytułu za­
wodowego.

„GROCHOWIANIN«« — W zasadzie na­
jemca lokalu obowiązany jest regulować 
wszelkie świadczenia bez względu na to, 
czy w danym okresie przebywa w tym 
lokalu czy też nie. Jeśli jednak niektóre 
z tych świadczeń uzależnione są od licz­
by osób, to powinien Pan porozumieć 
się z Komitetem Blokowym w sprawie 
ew. zwolnienia z opłat na okres Pana 3- 
miesięcznej nieobecności.

M. SUCHECKI — W Warszawie nie ma 
liceów krawieckich. Istnieją tylko 2-lęt- 
nie szkoły zawodowe na poziomie gimna­
zjalnym, do których przyjmuje się po 
uknńczęniu 7 klas szk. podst.

MIESZKAŃCY KOBYŁKI, UL. PIASKO­
WA 17. W celu wyjaśnienia kosztorysu 
1 t»j »kujących formalności, związanych z 
przyłączeniem do sieci elektrycznej Wa­
szego domu, Zakład Sieci Elektrycznych 
w Rembertowie prosi o wydelegowanie

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK: 
ZWIĄZKU 

LITERATÓW 
POLSKICH

Odpowiedzi prawnika
KRZYWDZONY. Z mało dokładnego li­

stu wydaje się wynikać, że jeśli praca 
Pana posiada charakter stały 1 ciągły, to 
można mówić o umowie o pracę na czas 
nieokreślony. Fakt, że stosownie do wa­
runków zawartej umowy z.aplata nastę­
puje „każdorazowo, tj. codziennie” nie 
stoi temu na przeszkodzie, gdyż strony 
mogą się umówić co do krótszego niż co 
miesiąc terminu zapłaty wynagrodzenia. 
Jeśli tak jest, przysługuje Panu obecnie 
30-dniowy, coroczny płatny urlop.

W. KIERSZTYN — LEGIONOWO. Pi­
sze Pan, że po śmierci teściowej, która 
pobierała rentę wdowią, rodzina złożyła 
rachunki kosztów pogrzebu dla otrzyma­
nia zasiłku. Ubezpieczalnia nie zwróciła

ODPOWIEDZI REDAKCJI

przcdstawiciela lokatorów do Biura Kie­
rownika Rejonowego w Rembertowie — 
uJ. Świerczewskiego 84.

kosztów pogrzebu, a wypłaciła tylko ren­
tę wdowią za 3 miesiące. Zapytuje Pan, 
czy rodzina nie powinna nadto otrzymać 
zwrotu kosztów pogrzebu, skoro żądano 
rachunków.

Wypłaty dokonano prawidłowo, ponie­
waż 3 miesięczna renta obejmuje właśnie 
zwrot kosztów pogrzebu.

„IN2. st. gn. Żoliborz”. 
pracownikiem umysłowym w 
biorstwie państwowym przez 
miesięcy, po czym został Pan 
po 3-miesięcznej chorobie. W okresie za­
trudnienia nie pracował Pan z powodu 
choroby łącznie 4,5 miesiąca, nie korzy­
stając jednak z urlopu wypoczynkowego. 
Pytanie dotyczy wynagrodzenia pienięż­
nego za niewykorzystany urlop.

W świetle obowiązujących przepisów, 
skoro umowa została rozwiązana przez 
pracodawcę z ważnej przyczyny, utracił 
Pan prawo do wynagrodzenia za niewy­
korzystany urlop. Ważną przyczyną, ze­
zwalająca pracodawcy na niezwłoczne roz 
wiązanie umowy, jest m. In. choróba 
pracownika, trwająca najmniej 3 mie­
siące, co w danym przypadku miało 
miejsce.

REDAKCJI

Był Pan 
przedsię- 

okres 16 
zwolniony

Książka zażaleń,., o dwie stacje dalej
1 bm. z przykrością stwierdziłam, 

stacji kolejki elektrycznej w Józe- 
nie ma książki zażaleń.

Dnia 
że na 
fowie

Przybiegłam na stację krótko przed na­
dejściem kolejki z Otwocka. Przy kasie 
biletowej znajdował się tylko jeden pa­
sażer, któremu kasjerka wypisywała ja­
kiś blankiet. Poprosiłam kasjerkę, aby 
sprzedała mi szybko bilet, gdyż pociąg 
za moment odchodzi. Mimo, iż stojący 
przy kasie obywatel wyraził swą zgodę, 
kasjerka odmówiła sprzedaży 1 to w spo­
sób niegrzeczny. Pociąg naturalnie odje­
chał beze mnie.

Gdy poprosiłam o książkę zażaleń, ka­
sjerka skierowała mnie do dyżurnego ru­
chu. Ten stwierdził, że książka winna 
być w kasie, udał się wraz ze mną do 
kasjerki i poprosił ją, by nie przysyłała 
do niego pasażerów, gdyż dobrze wie, że 
on książki nie posiada. Na moją ponow­
ną prośbę o książkę zażaleń — kasjerka 
odpowiedziała, że znajduje się ona u za-

wiadowcy stacji w 
jąc zarazem, iż nie 
dawać biletu tuż 
ciągu.

W tym wypadku 
dobrej woli, by sprzedać wydrukowany 
bilet, po który trzeba jedynie sięgnąć 
ręką.

Niezależnie od tego kto miał rację — 
wydaje mi się', iż książka zażaleń winna 
znajdować ąię w

(nazwisko i

Zbliża i uczy

20 tys. osób zwiedziło wystawę 
i życiu i walce F. Dzierżyńskiego

Otwocku, stwierdza* 
ma obowiązku sprre- 
przed odejściem po-

wystarczyła odrobina

kasie biletowej.
P. K.

adres znane Redakcji) 
♦
winny znajdować się,Książki zażaleń

w myśl odpowiednich zarządzeń władz ko 
lejowych, we wszystkich kasach bileto­
wych. Co się więc stało z książką zaża­
leń z Józefowa? Co do sprzedaży biletu — 
kasjerka istotnie nie wykazała dobrej 
woli. Myślimy, że po przeczytaniu tej no­
tatki postara się poprawić. (Red.)

ocien-ionego hall‘u 
na rozsłonecznioną 

ulicę gromadka młodzieży.
— Feliks Dzierżyński jest na tej 

wystawie bliski, a całe jego życie — 
zrozumiałe — mówi jeden z wycho­
dzących.

— Wystawa sprawia bardzo wlne 
wrażenie — dodaje drugi.

Uczestnicy kursu przygotowawcze­
go dla wyjeżdżających na studia za 
granicę — do ZSRR i krajów demo­

kracji ludowej zwiedzali wystawę, po­
święconą pamięci wielkiego rewolu­
cjonisty i patrioty Feliksa Dzierżyń­
skiego.

— Jestem z Zagłębia — mówi Ste­
fan Dąbrowiak, syn robotnika z So­
snowca — życie Dzierżyńskiego znam 
dobrze. Dzierżyński bywał w Zagłę­
biu, przemawiał, organizował ludzi 
do walki. Dużo opowiadali mi starsi 
o bytności Jego w kopalni „Morti­
mer“. Tu. na wystawie, zobaczyłem 
odjęcia Dzierżyńskieso. a wśród nich 
te z kopalni,

Z CHŁODNEGO, 
wysypuje się

— Wyszedłem z wystawy pod du­
żym wrażeniem działalność^ wielkie­
go rewolucjonisty — mówi Tadeusz 
Springer, syn robotnika z Obornik 
Wlkp.

— Układ eksponatów na wystawie 
jest tak przejrzysty, a obraz życia 
Feliksa Dzierżyńskiego tak jasny, że 
wychodzi się z dużym zasobem wie­
dzy historycznej f podziwem dla nie- 
ugiętości charakteru tego wielkiego 
rewolucjonisty i patrioty.

Cień i miły chłód sal Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego sta­
nowi silny kontrast z jasną i gwarną 
ulicą. Rozmowy na wystawie prowa­
dzone są przyciszonym głosem, zwie­
dzający chodzą powoli, długo przy­
glądając się gablotom i zdjęciom.

Nachylona nad małą dziewczynką, 
młoda kobieta wyjaśnia coś szep­
tem. Grupa robotników z uwagą słu­
cha przewodnika: „Tu są osobiste 
drobiazgi Feliksa Dzierżyńskiego — 
tabakierka, papierośnica, cygarniczki, 
kałamarze i nóż do Daoieru...“ Wsna^-

ty o framugę sitarszy mężczyzna w 
milczeniu obserwuje obraz, przedsta­
wia j ący F el iikoa Dzie rży ńsk iego 
czele manifestacji, 
wtedy w Warszawie, 
pochód, może nawet 
dział?

Grupa strażaków 
kolejce do księgi pamiątkowej. Każ­
dy chce się do niej wpisać.

20 tysięcy osób przewinęło się przez 
wystawę w ciągu 10 dni — od 21 
do 31 lipca. 20 tysięcy ludzi — to jest 
2 tys. dziennie. Tyle właśnie wynoei 
maksymalna przepustowość wystawy. 
1£ przewodników jest stale w ruchu. 
Były już wycieczki ze wszystkich 
szkół wojewódzkich ZMP, z czterech 
wojewódzkich szkół partyjnych, zwie 
dziła wystawę grupa młodzieży, wy­
jeżdżająca na III Zlot Młodych Bo­
jowników q Pokój do Berlina.

Najwięcej zwiedzających indywidu­
alnie ogląda wystawę w sobotę i nie­
dzielę. Stanowią onf większość — 
12.700 osób. Reszta przypada na wy­
cieczki, które przychodzą przeważnie 
w popołudni^ powszednich dni.

Swoje wrażenia zapisują w księdze 
pamiątkowej. Księga ta jest dowodem 
wartości wystawy. Wskazuje, jak 
wielką rolę odgrywa ona w upo­
wszechnianiu znajomości życia Fe­
liksa Dzierżyńskiego, którego dzia­
łalność jest, wzorem patriotyzmu i 
croletariackieso internsejonalizmu,

na
Może sąm był 
może widział 
brał w nim

ustawiła się

dzie w tym roku szczególnie wysoki. 
Piłkarze polscy wylosowali już swo­
ją grupę i grają w niej z Rumunami, 
Włochami i Austriakami.

Piątek jest jednym z czterech roz­
stawionych zawodników w turnieju 
tenisowym. Poza Piątkiem w singlu 
walczyć będą jeszcze Radzio i Licis. 
W grze podwójnej Polacy wystawili 
dwie pary: Piątek — Licis i Radzio— 
Kwiatek.

O sukcesy w Berlinie nie będzie 
łatwo. Spodziewać się ich jednak mo 
żerny po lekkoatletach, wioślarzach, 
bokserach, gimnastyczkach i siatkar­
kach.

SPARTAKIADA WP
Uczestnicy Spartakiady WP w War 

szawie w dniu oficjalnego otwarcia 
pobili 5 rekordów wojska w lekko­
atletyce i 2 w pływaniu. Wyniki te 
są najlepszym dowodem, że sport w 
Wojsku Ludowym bezustannie pod­
nosi swój poziom i wielu żołnierzy 
należy już do czołowych zawodników 
polskich. Rekordy wojska ustanowi­
li: Kiełczewski (W-wa) na 800 m. — 
2:00,6, Szwargot (Kr) na 5.000 m. — 
15:39,4, Nowak w rzucie oszczepem— 
56.34, Osika (W-wa) w skoku o tycz­
ce — 3.50 oraz sztafeta 4x100 okręgu 
Wrocław — 44,2. Wśród pływaków 
na listę rekordzistów wpisali się 
Prządo na 100 m dow. — 1:04,2 oraz 
Kociszewski na 1500 dow. — 21:48,5.

V7 rozgrywkach siatki i koszyków­
ki siły są dość wyrównane. W tur­
nieju piłki nożnej na czele kroczą 
zespoły Krakowa, Warszawy i Lot­
nictwa, które mają po 5 punktów.

KLABINSKI WYGRAŁ WYŚCIG 
„SZLAKIEM POLSKIEGO 

BAŁTYKU“
4-etapowy wyścig kolarski „Szla­

kiem Polskiego Bałtyku“ zakończył 
się ostatecznie zwycięstwem Klabiń- 
skiego (Gw). Zwycięzca dwóch pier­
wszych etapów Wrzesiński (Kol.) 
miał na trzecim etapie dwa defekty 
i stracił ok. 7 min., co wyeliminowa­
ło go z walki o pierwsze miejsce. Na 
podkreślenie zasługuje doskonała jaz 
da młodych kolarzy Kusia, Murowa- 

mieckiego, Lasaka i Jarząbka.
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 

II ligi są już na ukończeniu. Więk­
szości drużyn pozostało do rozegra­
nia po jednym spotkaniu. O awans 
do I ligi walczyć będą: Gwardia — 
W-wa, OWKS — Kr, Stal — Poz. i 
Górnik — Wałbrzych. Kwestia spad­
ku nie została jeszcze wyjaśniona 
gdyż niemal w każdej grupie zagro­
żonych jest po kilka zespołów. Naj­
większą niespodzianką rozgrywek 
niedzielnych była porażka przodow­
nika I grupy — Stali Poznań, która 
przegrała w Bydgoszczy z Koleja­
rzem- 1:2 (1:0). Z. GL

Nie sądźcie, 
posesja domu

że tak wygląda tylko 
przy ul. Czerwonego 

Krzyża Nr 21.23, gdjzie żmietnik nie 
oczyszczony jest od wielu, wielu ty- 
godni. Takich posesji można w War­
szawie znaleźć dużo, dużo więcej. 
Smutne, ale prawdziwe.

„Jest to 
stwierdził 
bricht 
ska Sportowe zbiegły się z najwięk­
szą manifestacją mło-dzieży świata na 
rzecz pokoju, demokracji i lepszej 
przyszłości. Niechaj XI Igrzyska 
Akademickie służą sprawie pokoju 
na równi ze Zlotem Młodych Bojow­
ników o Pokój.

XI Akademickie Igrzyska Sportowe 
przewyższają wszystkie dotychczasowe 
podobne imprezy pod względem ilo­
ści krajów biorących w nich udział, 
liczby uczestników, poziomu jch przy­
gotowania sportowego, a przede wszy­
stkim — pod względem doniosłego 
znaczenia tych Igrzysk w walce o 
pokój.

Młodzież akademicka całego świa­
ta powinna wiedzieć, że miłująca po­
kój młodzież akademicka w Niem­
czech bierze aktywny udział w walce 
o pokój, o zawarcie paktu pokoju mię

dzy pięcioma wielkimi mocarstwami, 
o traktat pokojowy z Niemcami, o 
zjednoczone demokratyczne i niezale­
żne Niemcy i o zachowanie pokoju 
w Europie. Niechaj XI Igrzyska Aka­
demickie przyczynią się do pogłębie­
nia świadomości o społecznym zna­
czeniu sportu. Sport powinien służyć 
dziełu pokojowej pracy i utrzymania 
pokoju. Jest najwyższym obowiązkiem 
wszystkich studentów postępować zgo 
dnie ze słowami chorążego «.pokoju, 
Wielkiego Stalina, który powiedział: 
„Pokój będzie zachowany i utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą bro­
niły jej do końca“.

Po uroczystym otwarciu XI Akade 
mickich Mistrzostw świata odbył się 
pierwszy mecz piłki nożnej, w któ­
rym Węgry pokonały • Czechosłowację 
5:0 (3:0). Dziś Polacy spotkają się z 
Rumunią.

I

Wszystko 
podpatrzy

podfliichat

MUCHA
FACHOWCY POSZUKIWANI

MECHANIK KWALIFIKOWANY do naprawy i konser­
wacji większej centrali telefonicznej od zaraz potrzeb­
ny. Zgłoszenia przyjmują CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁA­
DY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „STRADOM“ w Czę­
stochowie, ul. 1-go Maja Nr. 21. Dział Personalny.

K 1157-^

ASYSTENTÓW - CHEMIKÓW lub TECHNIKÓW dla 
KATEDRY TOWAROZNAWSTWA, KWALIFIKOWANE­
GO KUCHARZA oraz LABORANTÓW z zakresu bada­
nia żywności poszukuje WYŻSZA SZKOŁA EKONOMI­
CZNA W CZĘSTOCHOWIE . K 1158-0

200 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 40 
ZBROJARZY I 50 MURARZY zatrudni od zaraz P P. 
OLSZTYŃSKIE PRZEMYSŁOWE ZJEDNOCZENIE BU­
DOWLANE PLAC BUDOWY Nr. 1 w Olsztynie, ul. 22 
lipca 11. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w 
budownictwie. Kwatera zbiorowa zapewniona, stołów­
ka na miejscu. k 778-0

KSIĘGOWEGO - BILANSISTY poszukuje PAŃSTWO­
WA WYTWÓRNIA JĄAT i PŁYT TRZCINOWYCH W 
IŁAWIE, woj. olsztyńskie. Pobory 1.117 zł miesięcznie. 
Pokój służbowy zapewniony. K 784-0

RUTYNOWANEJ SIŁY NA STANOWISKO STARSZE­
GO KSIĘGOWEGO (zastępcę głównego księgowego) po­
szukuje od zaraz CENTRALA JAJCZARSKO-DROBIAR 
SKA, REJONOWA ZBIORNICA W CZĘSTOCHOWIE 
ul. Orzechowskiego 3. Warunki wynagrodzenia do omó­
wienia na miejscu. K 1159-0

OBWIESZCZENIA
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ M. OL­
SZTYNA podaje do wiadomości, że w okresie do dnia 
20.8.1951 r. URZĄD STANU CYWILNEGO BĘDZIE ZA­
ŁATWIAŁ INTERESANTÓW W GODZ. OD 10.00 DO 
17.00. K 783-1

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE w Radomiu, ul. Mireckiego 10, zawiadamia, 
że zgodnie z uchwalą Rady Państwa i Rady Min’strow 
z dnia 14 grudnia 1950 r. — w sprawach składania 
SKARG i ZAZALEŃ celem wzmocnienia kontroli spo­
łecznej dotyczącej działalności naszego przedsiębior­
stwa, Dyrekcja ustaliła dzień przyjęć dla Obywateli 
W KAŻDĄ ŚRODĘ od godz. 15—17-tej. Zgłaszających 
się interesantów przyjmować będzie osobiście Dyrek­
tor Przedsiębiorstwa, lub Jego zastępca. W wypadku 
gdyby na wyznaczony dzień przypadało święto, przy­
jęcia nastąpią w następnym dniu powszednim. Nieza­
leżnie od powyższego, zażalenia i odwołania można 
przesyłać pisemnie przez pocztę. K 548-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY RZEZNICZO-WĘDLINIAR­
SKA ,,PRZYSZŁOŚĆ“ w Radomiu ul. Żeromskiego Nr. 
13 zawiadamia, że zgodnie z uchwał Rady Państwa i Ra 
dy Ministrów z dnia 14.XII.1950 r. wsprawach składa­
nia SKARG i ZAŻALEŃ, celem wzmocnienia kontroli 
społecznej dotyczącej działalności naszego przedsiębior­
stwa, Dyrekcja ustaliła dzień przyjęcia dla obywateli 
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK od godz. 16—17. Zgłaszają­
cych się interesantów przyjmować będzie osobiście Dy­
rektor przedsiębiorstwa lub jego zastępca w biurze w 
Radomiu przy ul. Żeromskiego Nr. 13. W wypaoku gdy­
by na wyznaczony dzień przypadało święto, przyjęcie 
nastąpi w następnym dniu powszednim. Niezależnie od 
powyższego zażalenia i uwagi można przesyłać pisem­
nie przez pocztę pod wyżej podanym adresem. K 549-1

KIELECKIE PRZEMYSŁOWE ZJEDNOCZENIE BUDO­
WLANE — ZARZĄD BUDOWLANY W RADOMIU ul. 
Moniuszki 5a, zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.XII.1950 r. w spra­
wach składania SKARG I ZAZALEN Dyrekcja Przed­
siębiorstwa ustaliła dzień przyjęć dla świata pracy w 
W KAŻDY PIĄTEK od godz. 16-tej do 18-tej. Zgła­
szających się zainteresowanych przyjmować będzie oso 
biście Dyrektor lub jego zastępca w biurze w Radomiu 
przy ul. Moniuszki 5a, I-sze piętro pokój Nr. 14. K 330-1

MIEJSKI ZAKŁAD MLECZARSKI w Radomiu ul. Mi- 
reckiego 24 zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. 
w sprawach składania SKARG I ZAŻALEŃ celem 
wzmocnienia kontroli społecznej dotyczącej działalno­
ści naszych Zakładów w powiecie radomskim, Dyrek­
cja ustaliła dzień przyjęć dla ludności W KAŻDY 
WTOREK I PIĄTEK od godz. 12-tej do 16-tej. Zgłasza­
jących się zainteresowanych przyjmować będzie osobi­
ście Dyrektor Przedsiębiorstwa lub jego zastępca w biu 
rze w Radomiu przy ul. Mireckiego Nr. 24. W wypadku 
gdyby na wyznaczony dzień przypadało święto przyję­
cie nastąpi w następny dzień powszedni. Niezależnie 
od powyższego zażalenia i uwagi można przesyłać pi­
semnie przez pocztę pod wyżej podanym adresem.

K 551-1

EKSPOZYTURA OKRĘGOWA CENTRALI MIĘSNEJ W 
KIELCACH ul. Czerwonego Krzyża 3, zawiadamia, że 
zgodnie z Uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów 
w sprawach składania SKARG I ZAŻALEŃ celem 
wzmocnienia kontroli społecznej dotyczącej działalności 
naszych placówek w województwie kieleckim, Dyrek­
cja ustaliła dnie przyjęć dla ludności W KAŻDY WTO­
REK I FIĄTEK od godz. 15-tej do 17~tej. Zgłaszających 
się zainteresowanych przyjmować będzie osobiście Dy­
rektor Przedsiębiorstwa lub jego zastępca. W wypadku 
gdyby na wyznaczone dni przypadł dzień świąteczny, 
przyjęcia nastąpią w następnym dniu powszednim. Nie­
zależnie od powyższego zażalenia i uwagi można prze­
syłać pisemnie przez pocztę. K 552-1

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MIĘSNEO, RA­
DOMSKIE ZAKŁADY MIĘSNE W RADOMIU, ul. Mi­
reckiego Nr. 14, zawiadamia, że zgodnie z uchwała Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. 
w sprawach składania SKARG I ZAŻALEŃ celem 
wzmocnienia kontroli społecznej dotyczącej działalno­
ści naszego Zakładu, Dyrekcja ustaliła dzień przyjęć 
dla Ob. Ob. W KAŻDY CZWARTEK od godz. 13-tej do 
godz. 15-tej. Zgłaszających się interesantów przyjmo­
wać będzie osobiście Dyrektor Zakładów, lub jego zą- 
stępca w biurze w Radomiu przy ul. Mireckiego Nr. 
14. W wypadku gdyby na wyznaczony dzień przypa­
dało święto, przyjęcia nastąpią w następnym dniu 
powszednim. Niezależnie od powyższego zażalenia 
i uwagi można przesyłać pisemnie przez pocztę pod 
wyżej podanym adresem. K 553-1

OGŁOSZENIA DH08NE
HANDLOWE

Kupię maszynkę do pod­
noszenia oczek. Oferty do 
Biura Ogłoszeń ,.Zycie Cze 
stochowy*-» Aleja 52 pod 
,,maszynka“. 5212-1

Sprzedam używane meble, 
łóżka. Częstochowa, Racła 
wieka 26. Do 18-tej. 5211-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowocze­
sno korespondencyjne kut 
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. K 161-0

RÓŻNE
Poszukujemy zbiegłej 6 lip 
ca klaczy gniadej bez od­
mian, starej, wzrost mały, 
własność Centrali Mięsnej 
Olsztyn, Partyzantów 70.

— -- 1377-1

ZGUBY I
Zgubiono książeczkę woj­
skową wyd. przez RKU 
Olsztyn na nazwisko Szul- 
kowski Stanisław syn Jó­
zefa. 1372-fl

Skradziono
Związków 
Częstochowa, 
kową, kartę 
roweru nazwisko Kot­
kowski Zygmunt. Pauliń* 
ska 90. 5207-1

legitymację 
Zawodowych 

kartę meldun. 
rejestracyjną

Skradziono legitymację e- 
merytalną Kolei Państw, 
wydaną przez Dyrekcję 
Okręgową Kolei Państw, 
w Lublinie na nazwisko 
Latoś Maria gm. Kowala, 
wieś Tomaszów. 543-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową seria A nr. 000692 
na nazwisko Kiersnowski 
Lech. Hajnówka Tartak 
Państwowy. 564-1

Zgubiono kartę rejestracyj 
ną WKR Częstochowa na 
nazwisko Hornik Włady­
sław. Kamienica Polska 
124. 5209-1

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną Nr. 43/95864 wydaną 
przez II Urząd Skarbowy 
w Częstochowie oraz kwi­
ty podatkowe na nazwisko 
Podolak Zygmunt. 5210-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU Częstochowa, 
legitymację Związków Za­
wodowych, legit. Związku 
Partyzantów na nazwisko • 
Szwejda Mieczysław. 5208-1

Zgubiono karty meldunko­
we, zaświadczenie rentalne 
na nazwisko Krawczyk Jó- 
ze . Częstochowa, Koperni 
ka 20. 5206-1

Zgubiono przepustkę stałą 
nr. 628 PKP na nazwisko 
Lewandowski Jan. Często­
chowa, Joselewicza 9. 5205-1

Zgubiono dowód konta na 
nazwisko właściciela Józe­
fa Bogdziewicza zamieszk. 
Kolonia Sudno, gmina Ol­
sztynek. 1376-1

Zgubiono legitymację ubez 
pieczeniową wystawioną 
przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną Olsztyn, na nazwi­
sko Jędra Maria. 1379-1

Zgubiono legitymację służ­
bową 1738 wydaną przez 
Wojewódzki Urząd *Olsztyń 
ski, nazwisko Walkowiak 
Stanisław. 1377-1

Zgubiono legitymację 
bryczną Polskiego Monop* 
lu Tytoniowego wydaną 
w Radomiu na nazwisko 
Bill Maria, Radom, Połu­
dniowa 36. 544-1

Zgubiono przepustkę wej­
ściową Nr. 397/473 wydaną 
przez Z.W.A.T.T. 9 Radom 
nazwisko Czaj Danuta.

545-1

Zgubiono karty meldunko­
we: Pater Janiny Nr. 30034 
i Pater Danuty Marii Nr. 
30035 wydane w Radomiu 
rrzez Miejską Radę Naro 
dową. 546-1

Zgubiono książeczkę woj­
skowa RKU — Iłża nazwl 
?ko Kawałek Henryk. Le­
szczyny. 547-1

LISTY do
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flaizym zdaniem

Pomóc 
budowlanym 

(an) Szybko rozwijający się ruch 
budowlany w naszym województwie 
wymogą dopływu nowych sił facho­
wych. Przyjazd ich na nasz teren z 
centralnej Polski jest utrudniony z 
powodu braku mieszkań. Toteż naj­
lepszym rozwiązaniem wy da je się 
kształcenie własnych specjalistów w 
tzw. Technikum Budowlanym. Tech­
nikum takie może powstać w na­
szym mieście. Projektuje się bowiem 
uruchomienie 4-letniej uczelni, któ­
ra by w godzinach rannych kształciła 
młodzież nie pracującą, a po połud­
niu młodzież pracującą. Możliwości 
pedagogiczne pozwalają na przystą­
pienie z<» początkiem nowego roku 
szkolnego do kształcenia przynaj­
mniej 250 przyszłych techników bu­
dowlanych.

Nieodzownym jednak warunkiem 
do powstania wspomnianej uczelni 
jest odpowiedni lokal, w którym 
można byłoby pomieścić zarówno sa­
le wykładowe jak i pracownie. We­
dług prowizorycznego szacunku po­
nad 500 chłopców i dziewcząt «»ziika 
jeszcze w tej chwili możliwości dal­
szego kształcenia się domagając się 
szczególnie wspomnianego kierunku 
budowlanego. Trudność jednak leży 
jak we wszystkich wypadkach tak i 
w tvm w ciasnocie lokalowej.

Sprfwa jest ważna i pilna tVm 
bardziej,^ że zaczątek Technikum Bu­
dowlanego w postaci kilku klas już 
jest. Toteż uważamy, że władze 
miejskie winny uczynić wszystko 
ażeby projekt uruchomienia w Olsz­
tynie pełnego Liceum Budowlanego 
został jak najprędzej zrealizowany.

Dzielnie pracują olsztyńscy junacy

przy budowie Nowej Huty
SP“ województwa ol sztumskiego pracująca w II turnusie 

Nowej Huty. Brygada olsztyńska może 
nie tyl-

Młodzież „I 
jest zatrudniona przy budowie 
się już obecnie poszczycić wspaniały mi wynikami. Wykonuje ona 
ko swój plan, ale i wysoko go prze kracza.

Wśród jednostek Organizacyjnych 
w pierwszym okresie wyróżnił się 3 
pluton V kompanii, który osiągnął 
rekord wykonując 1080 proc, normy. 
Pluton 4 wykonuje 421 proc., pluton 
2 IV kompanii 273 proc., pluton 2 
III kompanii 223 proc., a 2 V kompa­
nii 204 proc. Przeciętna wykonania 
planu brygady waha się od 200 do 
230 proc.

PRZODOWNICY
Do przodujących zaś junaków na­

leżą: Edward Małyszko, Tadeusz Pe­
ter i Ryszard Strzałkowski. Ten ostat 
ni wykonuje przeciętnie 420 proc. W 
liście do naszej redakęji pisze on 
m. in.:

„Rekordem moim jest 420 proc., 
normy. W pierwszych dniach nie wy 
konałem powyżej 200 proc., ale w 
miarę poznania pracy wykonuję co­
raz więcej, a dotychczasowy rekord 
na pewno przekroczę. Praca^ fizyczna 
nie jest łatwa. Niemniej jednak da­
je Ona wielkie zadowolenie“.

Tu tkwią tajemnice sukcesów. 
Jedynie zrozumienie, że swoją pra 
cą buduje młodzież własne miasto, 
wielki kombinat przemysłowy, w 
którym znajdzie zatrudnienie dzie 
siątki tys. robotników dodaje jej 
bodźca do ofiarnej pracy.
Junak Małyszko wykonuje .prze-

Ponad 6 milionów złotych
wynosi wartość Czynu Melioracyjnego

(an) Społeczna akcja melioracyjna 
jest już zasadzie zakończona, prze­
to jest rzeczą wskazaną dokonać ana­
lizy tego poważnego wysiłku. Jak wy­
nika z niekompletnych jeszcze spra­
wozdań, ludność naszego wojewódz- 
twa w akcji społecznej na rzecz me­
lioracji dała 310 tys. roboczo-dniówek 
o łącznej wartości 47 mil. zł. W dro­
dze szarwarku przepracowano na ro­
botach melioracyjnych 125 tys. dnió­
wek łącznej wartości 1,9 mil. zł. Tak 
więc wkład ludności naszego 
wództwa w dzieło inwestycji 
racyjnych przekroczył 6,5 mil.

woje- 
melio- 
zł.
wyko- 
należy

Wynilki prac związanych z 
nahiern robót melioracyjnych 
zakwalifikować jako wysoce zadawa­
lające. W okresie jesiennym oczekuje 
się jedynie wykończenia zaczętych 
robót sposobem .sząrwąrkowym. Naj­
lepsze wyniki osiągnięto w powiecie 
Szczytno, w którym zaprojektowane 
roboty melioracyjne wykonano w 142 
proc., w pow. nidzickim w 141 proc, 
oraz w pow. Nowe Miasto i Górowie 
Ił. Słabsze wyniki zanotowano w pow. 
bartoszyckim i kętrzyńskim 77 proc. 
Najsłabiej jednak przedstawiają się

' powiaty Morąg, w którym wykonano 
56 proc, zaplanowanych robót melio­
racyjnych i pow. Susz 53 proc.

Okoliczność ta wskazuje, iż w okre­
sie jesiennym te powiaty, które nie 
wykonały swych zadań będą musiały 
uczynić zwiększony wysiłek w celu 
zrealizowania planów. Szczególnie na 
odcinku robót szarwarkowych, zapla­
nowana ilość roboczo-dniówek nie zo 
stała w pełni wykonana, trzeba bę­
dzie więc wzmóc pełne wykonanie 
zaplanowanych dniówek roboczych. 
Nie możemy bowiem dopuścić ażeby 
chociaż jeden powiat nie wykonał 
swego planu prac melioracyjnych, 
które jak wiadomo są rzeczą bardzo 
ważną dla przyszłości gospodarczej 
naszego województwa.

ciętnie od 800 do 9Ö0 proc, 
ofiarną pracę otrzymał w 
zegarek. Zaznaczyć należy, że w bry 
gadzie zain^owąne zostało współ- 
"zawodnictwo pracy, ftrzy wszystkich 
zarządach kompanijnych ZMP pow­
stały komisje współzawodnictwa, któ 
re oceniają wyniki. W ramach współ 
zawodnictwa pomiędzy 
„SP“ w kraju, 
zajęła czwarte miejsce,
13 cennych nagród w postaci zegar­
ków, teczek, książk i dyplomów, 
a obecnie walczy o drugie miejsce.
SUKCESY ZAWDZIĘCZAMY ZMP

Brygada nasza rozwdja też czynne 
życie kulturalno - oświatowe. We 
wszystkich kompaniach zorganizowa 
ne są zespoły plastyczne, które wy­
dają gazetki ścienne i rozwijają zdol 
ności plastyczne uczestników brygad. 
W konkursie zorganizowanym przez 
Kom. Woj. PO „SP“ w Krakowie za 
najlepszą gazetkę 42 brygada zajęła 
zaszczytne drugie miejsce. Sukces 
ten zawdzięcza ona w znacznej mie­
rze starszemu junakowi Borowskie­
mu Wiesławowi z Ostródy, który nie 
tylko że sam poświęca dużo uwagi 
tym sprawom, ale i potrafi zjednać 
dla nich innych kolegów. Dobrymi o- 
siągnięciami może poszczycić się rów 
nież brygadowy zespół artystyczny, 
który na konkursie zespołów artysty 
cznych uzyskał II miejsce.

Sukcesy uasze, piszą junacy olsz­
tyńscy z Nowej Huty, zawdzię­
czamy organizacji ZMP-owskiej, 
która czuwa nad wykonaniem po­
wierzonych zadań, która zorganizo

Za swą 
nagrodę

brygadami
brygada olsztyńska 

otrzymując

włala brygady lekkiej kawalerii 
zwalczające bumelanctw’0. Bodźca 
do pracy dodają nam wspaniałe, 
długoletnie osiągnięcia radzieckich 
komsomolców, z których pracy 
czerpiemy wzór.
Brygada olsztyńska dla 

III Zlotu zobowiązała się 
swrój plan na-15 dni przed 
i wysoko go przekroczyć, 
zanie to przyniesie Państwu 
złotych oszczędności.

— Naszym czynem powiedziemy, 
że potrafimy pracować nie tylko 
piórem i być przodownikami w 
rt^łuce, ale pracować łopatą i kilo­
fem i przodować w pracy, dając 
tym wyraz głębokiej i szczerej mi­
łości do Polski i gorącej woli u- 
trwalenia Pokoju na świecie.

(Kor. ter. Bilczuk)

uczczenia 
wykonać 

terminem 
Zobowńą- 
setki tys.

Na odbudowę Warszawy

Jak już donosiliśmy — grono pracownic Szpitala Powiatowego Pisku
założyło na pobliskich ugorach ogródek tyarzywny. Pieczołowicie pielęgno 
wane warzywa sprzedawane są kierownictwu szpitala, który w ten sposób 
ma zapewnioną dostawę świeżych warzyw dla chorych. Całkowity dochód 
uzyskiwany ze sprzedaży plonów tego „Wa?*szawskiego ogródka“ przezna 

czony jest na S. F. O, S. (Foto Żuber)

Trzeba uaktywnić prace 
Komitetów Odbudowy Warszawy

£

Społecznego Funduszu Odbudowy Sto- 
pierwszym półroczu br.

(czo) Bieżący plan zbiórkowy
licy wykonany został przez woj. olsztyńskie w 
w 103 proc. Mimo, iż wpływy na SFOS wykazały pewną nawet nadwyż­
kę wr stosunku do zaplanowanych kwot, tegoroczna akcja Komitetów 
Odbudowy 
leżycie.

Podobnie 
wykonanie 
kiego planu zawdzięczamy kilku przo 
dującym komitetom.

SŁABA PRACA TERENU
Na ich "Czele w rb. znajduje się 

PKOW Kętrzyn, który zrealizował 
już 62 proc, rocznego planu zbiórko­
wego. Zasługuje to na tym większe 
podkreślenie, gdyż w r. ub. Kętrzyn

tegoroczna akcja
Warszawy nie we wszystkich powiatach prowadzona jest na-

jak i w roku ubiegłym 
półrocznego wojewódz-

Braki w dokumentacji technicznej
opóźniają prace MPR-B

(an) Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
^montowo - Budo wdane wykonuje re 
monty kapitalne, remonty drobne a 
także roboty drogowe i inne.

W roku bieżącym przedsiębiorstwo 
to wykonało remonty kapitalne w 12 
obiektach o 360 izbach. Wynik ten 
nie jest zadowalający, a tłumaczy się 
to tym, że przystąpiono do nich sto­
sunkowo późno czego powodem był 
brak dokumentacji technicznej. Re-

Migawki z Iławy

Bogata niedziela sportowa
Miłośników piłki nożnej oczekują 

W nadchcdzącą niedzielę nie lada emo 
cje. W dniu tym w Olsztynie loze- 
grane zostaną dwa atrakcyjne spot­
kania.

W pierwszym z nich, ramach
rozgrywek o mistrzostwo Ii Ligi spot 
kają się miejscowy Kolejarz z Gwar­
dią (Białystok). Mecz ten zadecyduje 
ostatecznie o dalszym układzie 2 
grupy.

W drugim meczu w ramach spot­
kań o wejście do II klasy Państwo­
wej olsztyńska Gwardia grać będzie 
z silnym zespołem warszawskiego 
CWKS I b. Jak wiadomo poprzednie 
towarzyskie spotkanie tych drużyn 
zakończyło się wynikiem nieroz­
strzygniętym 2:2.

Więcej troski o miasto
Iława posiada znikomą ilość ziele­

ni. Trawnik przy ul. Stalina, kinie i 
stadionie — to wszystko. Wprawdzie 
planowane było założenie skwerów 
przy ul. Boh. Stalingradu, ale z nie­
znanych przyczyn zamiaru tego nie 
zrealizowano. Zdawałoby się, że tym 
większą opieką otoczone zostaną 
trawniki istniejące. Niestety, ograni 
czono się jedynie do zasiania trawy 
i... na tym koniec. Trawniki w ogóle 
nie są podlewane wskutek czego za­
mieniły się 
szare jakby

Wydzielane „zapachy“ unoszą się na 
przestrzeni kilometra, a 
muszą zatykać nosy.

♦ * ♦

należyte 
miasta 
zostanie

i

w zarośnięte zielskiem, 
ściernisko.* *
Iławie nie wytrzymujeZOM w 

próby. Ulice, szczególnie boczne nie 
są w ogóle zamiatane, a i główne o- 
czyszczane tylko od przypadku do 
przypadku. Wskutek tego wszędzie 
jest pełno papierów i śmieci. Sprawę 
tę można rozwiązać częściowo przez 
ustawienie koszy na śmieci. Dotych­
czas jednak ich nie ma. Ponadto; wy 
wożone śmiecie zsypywane są przy 
ul. Ostródzkiej i nie zabezpieczone.

Dlaczego nie ma światła 
w nowym gmachu PZZ

Przed kilkoma miesiącami został 
oddany do użytku piękny gmach u 
zbiegu ulic: 1 Maja i Partyzantów, 
Znalazło tam pomieszczenie kilka in­
stytucji, o tak poważnym znaczeniu 
jak: Okr. Zakłady Młynarskie, Pol­
skie Zakłady Zbożowe i inne. Nadto 
otrzymało tam mieszkania kilka ro­
dzin pracowników tych instytucji. 
Niestety, pomimo, że roboty zostały 
zasadniczo ukończone i pozostają tyl­
ko nieznaczne uzupełnienia, duży 
trzypiętrowy gmach liczący około 80 
izb, jeit dotąd pozbawiony światła 
elektrycznego.

W gmachu tym znajduje się labo­
ratorium Okr. Zakładów Młynar­
skich, którego zadaniem jest kontro-

KINA
Awangarda — „Timur i jego drużyna“, 

prod. radź., godz. 17.30 i 20.
Odrodzenie - „WieiKopanskie hulanki“, 

prod węgierskiej, godz 17.30 i 20.00.
Polonia — ..Ślub z przeszkodami“, prod. 

czeskiej, godz. 17 i 19.30.
DYŻURY APTEK

Apteka Społeczna nr 37, ul. Partyzan­
tów 30

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Party­
zantów 82, tel. 11-11 i 12-44.

la jakości przetworów zbożowych, 
produkowanych przez młyny całego 
naszego województwa, oraz woje­
wództwa białostockego. Ponieważ 
znaczna część aparatów, którymi po­
sługuje się laboratorium jest poru­
szana przy pomocy elektryczności, 
praca laboratorium została niema! 
całkowicie wstrzymana, a badanie 
nadsyłanych przez młyny próbek 
przetworów uniemożliwione.

Przedsiębiorstwo Budowlane tłu­
maczy się -wyczerpaniem kredytów. 
Sądzimy jednak, że sprawa jest zbyt 
ważna, że jednak przy dobrej chęci 
znalazłbv się sposób, by. zelektryfi­
kować olbrzymi gmach w środku mia 
sta. Tym bardziej, że na podwórzu 
przed gmachem pali się jednak lam­
pa clekryczna.

Należy przy tym zwrócić uwagę, 
że wszystkie instalacje elektryczne 
zostały wykonane i chodzi tylko o 
doprowadzenie prądu.

(Koresp. Zakł. I. F.).

przechodnie

zaopatrzenie 
przybyłych 

w najbliż- 
Iławie bar

W trosce o 
mieszkańców 
wczasowiczów 
szych dniach otwarty w
mleczny. Mieścić się on będzie w no- 
woodbudowanym gmachu przy ul. 
Bohaterów Stalingradu. Prace przy­
gotowawcze dobiegają już końca.

* * ♦

W ramach inwestycji dokonuje się 
obecnie w Iławie przebudowy nawie 
rzchni na ul. Pocztowej. Na długoś­
ci ok. 250 metrów prace... trwają już 
od 2-ch miesięcy. Przy okazji warto- 
by także pomyśleć o położeniu na­
wierzchni na ul. Nowotki prowadzą­
cej do 11-łatki. Tylko tempo prac 
należałoby przyśpieszyć, bo początek 
roku szkolnego niedaleko.

(Kor. ter. Bilczuk)

monty bieżące budynków mieszkal­
nych wykonane zostały w 257 obiek­
tach o 771 izbach. Na tym odcinku 
plan wykonano w 102 proc. Więcej 
kłopotów sprawia natomiast adapta­
cja zakładu żywienia zbiorowego w 
lokalu b. restauracji „Klubowa“, Ro 
boty rozpoczęto tu dopiero w czerw­
cu rb. i wykonano zaledwie 10 proc, 
całości, gdyż inwestor, którym jest 
CZPG nie posiada odpowiednich kre­
dytów na dalszą pracę.

Dobrze natomiast przedstawia się 
akcja pozyskiwania nowych’izb mie 
szkalnych. Dc- chwili obecnej wybu­
dowano i przekazano do użytku w 30 
budynkach 90 izb mieszkalnych. Rów 
nież budowa linii gazociągu będzie 
prawdopodobnie zakończona jeszcze 
przed wrześniem, rb.

Współzawodnictwo pracy, które 
rozwija się w MPRB systematycznie 
obejmuje ok. 60 proc, załogi W akcji 
obniżania kosztów własnych poważ­
niejsze wyniki uzyskano przy trans­
porcie materiałów budowlanych. Zlik 
widowano tu dwutorowość w
sposób, że materiały które mają być 
zużyte n.a budowę, zwozi się tam bez 
pośrednio, a nie do bazy głównej, jak 
to było poprzednio. Dzięki temu uni­
ka się podwójnych kosztów transpor 
tu i dwukrotnego układania materia 
łów. - -

w analogicznym okresie zrealizował 
zaledwie 28 proc, planu. Na dalszych 
miejscach znajdują się komitety w 
Piszu, Olsztynie i Barczewie, przy­
czyna jedynie MKOW Olsztyn uzy­
skał wyniki lepsze o 3 proc, niż w 
roku ubiegłym. Pozostałe komitety 
obniżyły swe wyniki.

Przjczyną tego jest zbyt mała 
aktywność PKOW, które nie inte­
resują się pracą podległych im pla­
cówek terenowych. Świadczy o tym 
słaba działalność komitetów miej­
skich i gminnych O W. Na 33 Kom. 
Miejskie tylko 12 przekroczyło w* 
ub. półroczu 50 pree. planu, 
du je tu MKOW Szczytno, 
zrealizewało już 92,5 proc, 
miast MKOW w Bisztynku, 
barku Pom., Mikołajkach i 
tach nie przejawiają żadnej 
łalności, a wpływy ich wahają się 
od 1 do 8 proc, planu rocznego.
Jeszcze gorzej przedstawia się sy­

tuacja na odcinku komitetów gmin­
nych, gdzie ponad 50 proc, wykonały 
tylko->*GKOW Biała Piska, Wejsuny 
i Orzysz (pow. Pisz) oraz Korsze, No- 
wra Różana i Winda (pow. Kętrzyn). 

-Gminne Komitety w Galinach, 
Pieszkowie, Wojciechach w pow.

Przo- 
które 
Nato- 
Lidz- 

Prabu- 
dzia-

Górowo Iławieckie oraz Jedwabno, 
Szlendaju, Szkotowie i Wałach pow. 
Nidzica, nie przekazały na SFOS 
w reku bieżącym dosłownie ani 
grosza.

MIESIĄC BUDOWY WARSZAWY
• Za trzy tygodnie w całym kraju 
rozpocznie się doroczna akcja wrze­
śniowa obchodzona w r. bież, pod 
nazwą Miesiąca Budowy Warszawy, 
Od jej przebiegu zależeć będą wyni­
ki tegorocznego współzawodnictwa w 
akcji SFOS.

W roku ubiegłym woj. olsztyńskie 
osiągnęło we wpółzawodnictwie tym 
wielki sukces, zdobywając pierwsze 
miejsce i pokaźne nagrody krajowe 
w grupach: 
gromadzkiej, 
osiągnąć w 
działalność
Warszawy zwrócić baczniejszą uwagę. 

Okazje ku temu nastręczają po­
wiatowe narady aktywu SFOS jakie 
przeprowadzone być winny do dnia 
15 bm. oraz konferencja wojewódzka 
w dniach 18 — 20 bm.

Sądzimy, że społeczeństwo woj, 
olsztyńskiego, dumne z dotychcza­
sowych esiągnięć naszych na polu 
SFOS, również w roku bież, zechce 
zająć w pulj krajowej czołowe 
miejsce. Będzie to osiągnięte jeżeli 
prace Obywatelskich Komitetów 
Odbudowy Warszawy zostaną uak­
tywnione. a każdy mieszkaniec v/o- 
jewódzitra weźmie w nrch czynny 
udzjał.

powiatowej, miejskiej i 
Aby podobne wyniki 

roku bież. — trzeba na 
Komitetów Odbudowy

5 miesięcy czekają Prabuty
na otwarcie punktu usługowego

od 5-ciu miesięcy z górą, za-

ten

Już
powiada się utworzenie punktu usłu­
gowego reperacji obuwia w Prabu­
tach. Wybrano nawet zarząd, którego 
przewodniczącym został ob. Chrza­
nowski, a zastępcą ob. Oleszek, nie­
stety, punktu usługowego jak nie by 
ło tak nie ma, cała bowiem sprawa 
rozbiła się o to... iż nie ma kto wy­
kupić karty rejestracyjnej, która ko­
sztuje 200 zł. Zdawałoby się, że winę 
tu ponosi Zarząd punktu usługowe­
go, który zawalił robotę, lecz są to 
tylko pozorne przypuszczenia.

Śladem naszych interwencji

Filmy kukiełkowe

Bruk. RSW „PRASA“. Marszałkowska 3/5
2-B-3950Ö

Wycieczka ZMP
Koło ZMP przy PKO w Olsztynie 

za pośrednictwem PTTK zorganizo­
wało w dniach 4 — 5 bm. wycieczkę 
krajoznawczą pod hasłem: „Szlakiem 
Pokoju“.-42 osoby, które wcięły udział 
w wycieczce zwiedziły zabytki histo­
ryczne w Malborku — tj. Zamek 
Krzyżacki oraz stare zabytki archi­
tektoniczne w Gdańsku i Oliwne. Po­
za tym wycieczkowicze zwiedzili port 
w Gdyni i piękną Plażę w Sopocie.

(Kor. ter, Karasel$)<

Kursy żeglarskie
(an) Zarząd Ligi Morskiej w Olsz­

tynie organizuje kurs żeglarski dla 
świata pracy na jeziorze Krzywym 
Kurs trwać będzie do 2 września rb. 
przy czym nauka odbywa się trzy 
razy w tygodniu po 4 godz. dziennie. 
Zapisy przyjmuje i informacji udzie­
la Ośrodek Wodny Ligi Morskiej nad 
jez. Krzywym w godz. od 17 — 20 
codziennie.

W odpowiedzi na tnaszą notatkę pt. 
P.Więcej doskonałych filmów kukieł­
kowych w normalnych programach 
kinowych“ Centrala Wynajmu Fil­
mów w Warszawie (Delegatura Olsz­
tyńska CWF pominęła nasze uwagi 
milczeniem)—-wyjaśnia i>ż filmy kukieł 
kowo - rysunkowe są rozpowszech­
niane jako programy składane z kil­
ku krótko i średnicmetrażowych fil­
mów kukiełko wo - rysunkowych, jak 
np. „Król Lavra“, „Romans z kon­
trabasem“ itp. Filmy te jednak z po­
wodu niedostatecznej jeszcze ich ilo- i

fabular-

do roz- 
rysunko- 

który

ści w znikomej tylko liczbie ukazują 
się w zesta-wach z filmami 
nymi.

W bieżącym roku ws-zedł 
pov/szechniania polski film
wy pt. „Wilk i niedźwiadki“, 
łącznie wyświetlany jest w jednym 
programie z filmem fabularnym 
prod. radzieckiej „Statek Derbent“.

W miarę przybywania tego rodza­
ju dodatków, będą one rozpowszech­
niane w zestawie z filmami fabular­
nymi i w programach składanych.

Główną winę ponosi tu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, które nie 
interesuje się rozbudową punktów 
usługowych. A przecież Prez. MRN 
winno być zainteresowane w tworze 
niu Wszechstronnej i szerokiej rozbu 
do wy punktów usługowych, winno 
śledzić ich rozwój, kształtować i na­
dawać im kierunek, zgodnie z po­
trzebą i wygodą ludności pracującej 
swego terenu. Winę ponosi także 
Związek Branżowy Spółdzielni Pra­
cy wykazujący kompletny brak zain 
teresowania i opieki.

Sądzimy, jednak, że zarówno Prez. 
MRN jak i Związek Branż. Spółdziel 
ni Pracy w najbliższej przyszłości 
przyczynią się do uruchomienia wyż. 
wymienionego punktu usługowego, 
dla zaspokojenia potrzeb ludności 
pracującej swego terenu.

(Koresp. Tyrolski Ryszard)

Zguby
Do odebrania w naszej Redakcji 

są następujące zguby:
Portfel z dokumentami na nazwi­

sko Wakuliński Stanisław, portmo­
netka skórzana z dokumentami na 
nazwisko Borkoivska Bregita oraz 
portfel z dokumentami na nazwiska 
Chabrowski Antoni.

Prosimy o szybki odbiór.

. Przygotowujemy siewy
Dalszy ciąg kampanii rolnej

(il) W chwili nasilenia kampanii żniwnej oraz rozwijających się prac 
omłotowrych, stanowiących wstęp do rozpoczęcia planowego skupu zboża, 
podjęte zostały przygotowania orga nizacyjne do jesiennej akcji siewnej 
i orek zimowych.

W analizie planu siewnego wzięto 
pod uwagę warunki glebowe i klima 
tyczne naszego terenu. Pozwoliły 
one podzielić województwo olsztyń­
skie na dwa rejony, z których pierw 
szy nastawiony będzie na prowadze­
nie • gospodarki wybitnie hodowlanej, 
drugi natomiast zbożowo - ziemnia­
czanej. Zgodnie z tym podziałem 
struktura zasiewów w kampanii je­
siennej w poszczególnych powiatach 
tych dwu rejonów musi być odmien­
na, a wyrazem ich będzie rejoniza­
cja. Zmiany strukturalne projekto­
wanych zasiewów wyrażą się zwięk­
szeniem areału upraw rzepaku, psze 
nicy i jęczmienia ozimego oraz ozi­
mych pastewnych.

POPLONY OZIME
W jesiennej kampanii siewnej mu­

si być zwrócona szczególna uwaga na

poplony ozime. Znaczenie ich jest *o- 
gromne, ponieważ zezwala na uzys­
kanie większej ilości pasz, bez u- 
szczerbku pól przeznaczonych pod 
zasiewy roślin zbożowych lub prze­
mysłowych.

Konieczność siania poplonów u- 
zasadniają braki nasze na odcinku 
paszowym. Poplony ozime dają naj 
wcześniejszą paszę zieloną na wio 
snę i są doskonałym rozwiązaniem 
problemu wczesnej karmy wiosen­
nej. Zaletą ich jest, że nie są za­
leżne cd klimatu i gleb^
Jeśli się je poprawnie zasieje, a 

rolę dobrze przygotuje, to niezależ­
nie od pogody — dadzą doskonałe 
plony.

SPÓŁDZIELNIE — GOTOWE
W spółdzielniach produkcyjnych 

jesienne zasiewy zbóż ozimych wy- i

niosą 36,02 proc, ogólnego areału 
gruntów ornych. Jest to cyfra dość 
wysoka jednak kilkuletnia praktyka 
wykazała, że wydajność zbóż ozi­
mych jest na naszych terenach więk 
sza i przedstawia mniejsze ryzyko 
wysiewu. Do realizacji tych planów 
spółdzielnie są w pełni przygotowa­
ne. Posiadają dostateczną ilość włas 
nej siły sprzężajnej, a z POM-ami 
zawarły one umowy na obsianie 
3.700 ha. Cyfra ta ulegnie jednak zna 
cznemu zwiększeniu.

Najpilniejszym zadaniem w chwili 
obecnej dla PGR i FOM jest anali­
za względnie korekta umów spół­
dzielni z POM-ami na prace jesien­
ne oraz rozpracowanie planów siew­
nych dla poszczególnych placówek, ze 
szczególnym uwzględnieniem upraw 
kontraktacyjnych, zwłaszcza nasien­
nych i roślin pastewnych.

KONTRAKTACJA
Plany kontraktacji na jesień rb. 

oraz wiosnę 1952 r. zostały opracowa 
ne na powiaty w oparciu o wyniki 
kontraktacji lat ubiegłych, założenia 
rejonizacji upraw oraz stwierdzone 
możliwości produkcyjne Rozpracowa 
nie i przyjęcie zadań kontraktacyj­

nych w gromadach zakończone zosta 
nie do 26 bm. z wyjątkiem rzepaku, 
dla którego ustalono termin wcześ- 

i niejszy (10 bm.). Plan kontraktacji 
przewiduje znaczne obniżenie’ areału 
upraw nasiennych żyta i ziemnia­
ków, co pozwoli na otoczenie plan ta 
cji nasiennych należytą opieką i nad 
zerem. Zadania wynikające z planu 
siewnego muszą być doprowadzone 
do chłopa poprzez powiatowe i gmin 
ne narady produkcyjne oraz zebra­
nia gromadzkie.

Do końca bm. na zebraniach gro 
madzkich z udziałem aktywu rol­
nego winny być przedyskutowane: 
kierunki produkcji, zadania kon­
traktacyjne. wysokość zaplanowa­
nych plonów oraz likwidacja odło­
gów. Zadaniem tych dyskusji bę­
dzie ustalenie metod pracy i środ­
ków potrzebnych do wykonania 
jesiennej kampanii siewnej, a tym 
samym realizacji 3-go roku Planu 
6-Ietniego.
Wszystkie te zagadnienia przeana­

lizowano na naradzie produkcyjnej 
aktywu rolnego, zainteresowanych 

, instytucji i organizacji społecznych, 
i zwołanej przez Prez WRN

CO I GDZIE


